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normy jak w W ęgrzech co prawie w ten sam spo- 
sób je s t ja k  było dawnićj w Polsce? Czyli urzę­
dnicy m ają  być obierani dożywotnie lub niektóre 
kategorye peryodycznie zm ieniane? Czyli władza 
gm inna m a zlewać się z władzą powiatową i ob­
w odow ą?

T e i tyle innych jeszcze pytań nasuwa s ię , pogląda- 
ją c  ze stanowiska dyplomu i objawionego żądania 
naszćj deputacyi, na  nastąpić m ającą nową orga- 
nizacyę kraju a mianowicie udział nasz w prawo 
dawstwie i adm inistracyi, a które w statutach dla 
nas, otrzymać jn ż  muszą swoje uzasadnienie. W a­
żną przeto rzeczą jest aby nim statuta wypraco 
wane zostauą, wszelkie kw estye żywotne przez pi­
sma publiczne ja k  najwięcćj wyjaśniane bywały.

Wiedeń 15 stycznia.

Zwłoka w zaprowadzeniu języ k a  polskiego w w y­
kładzie w szystkich nauk w uniwersytecie ja g ie l­
lońskim, staje się słusznie coraz bardziej niepoję­
tą  i coraz w iększą musi budzić w całym kraju 
niepewność, gdy wszyscy wiedzą dowodnie, ja k  n a  
t u r a l n e m ,  s p r a w i e d l i  w e m ,  p o ż y t e c z n e m  
i d la  młodzieży i dla rozwoju umiejętności, u p r a ­
w n i o n e  m ustaw am i wewcętrznemi i traktatam i 
między narodowemi, nakoniec żadnych trudności 
n i e n a p o t y k a j ą e e m  jest używanie języka pol­
skiego jak o  w ykładowego w uniwersytecie kra 
kowskim. Je s t n a  t u r a l n e m ,  zważając na przy­
rodzone prawo tak  pojedynczego człowieka ja k  i 
narodu. Jest s p r a w i e d l i w e m ,  zw ażając na pra 
wo cywilne z jednej strony, a  z  d ru g ie j na wolę 
fundatorów wszechnicy jagielońskiej i m ajątek przez 
n ią  posiadany. Jest p o ż y t e c z n e m  tak młodzie 
ży i odpowiedniera rozwojowi nauk, zw ażając ua 
zasady dydaktyczne powszechnie uznane, przez 
komisyę specyalną przedstawione i tylokrotnie 
w dzienniku naszym wyrażane. Jest u p r a w  ni o-  
nero,  zw ażając nietylko na ustaw y między-naro 
dowe i trak ta t w iedeński, który uznał wszechnicę 
jagielońską za instytucyę narodową polską, za­
gw arantow ał je j prawa i poręczył w ogóle utrzy­
m acie i rozwój instytucyj narodowych we wszy­
stkich częściach dawnej Polski przydzielonych pod 
berło austryackie, rosyjskie i pruskie; ale nadto 
zważając na ustaw y wewnętrzne, na dyplom i ma 
nifest cesarski z 20go października r. z., na list 
Monarchy do Ministra stanu hr. G łuchow skiego  
tyczący się uniwersytetu, na opinię komisyi przez 
Ministra nawet wybranej, na okólnik dzisiejszego 
Ministra stanu p. Sehmerlinga, na odpowiedź te­
goż Ministra dauą 4go b. m. delegatom deputacyi 
odczytującym deklaracyę życzeń Galie, i. Nakoniec 
natychm iastowe zaprowadzenie języka polskiego 
w w ykładzie nauk w uniwersytecie krakowskim, 
ż a d n y c h  n i e  n a p o t y k a  t r u d n o ś c i ,  zważając 
na przedstawieuie uczynione przez senat uniwersy­
tecki i profesorów m inisterstw u oświecenia w d. 
29 gruduia r. z., na ponowione następnie oświad­
czenie przez tenże senat i profesorów Radcy dwo 
ru p. Wukasowiczowi, na życzenia całej bez żad­
nego wyjątku młodzieży uczącej się, objawione 
ja k  najw yraźniej i tylokrotnie.

W obec tej niewytłumaczonej zwłoki, tem wię 
ksze budzić winien uznanie i poszanowanie spokój 
i cierpliwość, z ja k ą  kraj oczekuje zaprowadzenia 
języ k a  polskiego j a k o  w y k ła d o w e g o , wykonania 
tej reformy przyrzeczonej, uprawnionej i konie­
cznej ; z drugiej zaś strony ten spokój i cierpli­
wość dowodzi, ja k  silnie kraj cały czuje potęgę 
prawa na którem się jego  ż y c z e n ie  o p ie ra .

Nie mogąc przenieść na sobie, abym ua począ­
tku mego listu choć w kilkunastu wyrazach nie 
streścił, jak  uprawnionent wszelkiemi ustawami i 
koniecznem je s t zaprowadzenie języka  polskiego 

jak o  wykładowego w uniwersytecie, jak  n ie w y llu  
maczoną je s t  zwłoka w tym w z g lę d z ie , nie wy 
raził nznania spokoju, w jak im  kraj tej reformy 
oczekuje i oczekiwać b ę d z ie , —- przystępuję 
teraz do doniesienia wam o terażniejszem poło­
żeniu tutaj tej sprawy języka  polskiego w uniwer 
sytecie jagiellońskim . Doniesienie to tem jes t potrze­
bniejsze, iż mylne pod tym względem krążyły 
wiadomości, z których nawet jedna przeszła do 
dziennik?, i że je s t p o trzeb a , aby kraj w wię 
kszą jeszcze cierpliwość się uzbroił.

Jeszcze w liście z 8 t. m. doniosłem, że p. Mi­
nister Stanu Schmerling w rozmowie ja k ą  miał 
w d. 7 t. m. z pp. Franciszkiem  Sm olką i Aleks. 
Dzieduszyckim, zawiadom ił icb, iż cała rzecz o 
zaprowadzenie języka polskiego w w ykładzie nauk 
w uniwersytecie jagiellońskim , była wówczas w Ra 
dzie Państwa. Jakoż w istocie przedstawienie 
(Vortrag) uczynione Monarsze przez przeszłego 
jeszcze Ministra stanu hr. Goluchowskiego, prze­
słane było następnie do Rady Państw a dla zasią- 
gnięcia jej o p in ii; a gdy taż R ada Państw a obar­
czona je s t wielu czynnościami i z w ielką rozwagą 
takow e dokonywa, przeto d o p ie ro  w dniu wczo 
raj8Zym przedstaw ienie to m iuisteryalne zwrócone 
zostało z opinią Rady Państw a p. Ministrowi Scbmer

ona opór początkowo w innych teatrach, ale czas 
ów najlepszy lekarz na w szystko, usunie te tru 
dności i przełamie lody, które dotąd w rozwoju 
prac dram atycznych na przeszkodzie stawały.

Jednym  z ciekawszych projektów jaki w tych 
czasach powzięty i wprowadzony w wykonanie zo 
sta ł, je s t projekt nabycia obrazu Sim lera, to jest 
B arbary  Radziwiłownej, na własność wystawy k ra­
jow ej sztuk pięknych, dla pozostawienia go na za­
wsze na tej wystawie. Na czele wykonawców tego 
projektu , stanął p. A leksander hr. Przezdziecki i 
jem u też podobno głównie zawdzięczyć należy i ze­
branie odpowiedniego na to funduszu i przeprow a­
dzenie tćj myśli. W ystaw a ta, jak  to ju ż  wam wia 
domo, nadzwyczaj poszła w górę z powodu usta 
nowienia tow arzystw a zachęty 6ztuk pięknych. O 
nabycie pięciorublowych akcyj, i o wejście w licz­
bę członków tow arzystw a, nieprzestają zgłaszać 
się ochotnicy, a artysta widząc, iż jak ie  takie za 
pew ni aj ą luu się w przyszłości w idoki, tem chę­
tniej pośw ięcać się będzie pracy item  chętniej wpły 
nie na podniesienie się sztuki.

Komitet nowego towarzystwa zachęty, w k tó ­
rym wice prezesem  jęst baron R astaw iecki, ciągle 
odbywa posiedzenia l organizuje tow arzystw o, dla 
wprowadłenia g 0 w ży c ie ; między innemi posta­
nowiono nateprodukcy^ czyli na wygrane dla człon 
ków, wybrać Barbarę i tę litografować.—

Opera Moniuszki 'p> D_ Verbum Nobile , ciągle 
wabi liczDą publiczność do Teatru w ielk iego . j uż 
to dzieła tego kompozytora, w ielkie m ają powo 
dzenie u n as; a kompozytor widząc to ocenienie  
prac swych tem gorliwiej poświęca się zatrudnię 
nin, i co chwila sk łada  rodakom owoce swej pra 
Cy. Dnia jednego aż dwie odrazn przedstawiono 
opery jego , to je s t „Verbum i nJaw nutę“; a teatr

lingowi. Może nawet kroki czynione do niektórych 
radców Państw a przyspieszyły to zwrócenie przed­
stawienia. Mylnie przeto zainformowane były oso­
by twierdzące, że rozporządzenie tyczące się ję ­
zyka polskiego w uniwersytecie krakowskim , je s t 
już  w drodze expedycyi, a których twierdzenie 
powtórzył nasz korespondent 0  w Czasie z 13 t. m.

W dniu wczorajszym p. Minister Stanu powie 
dział p. Smolce, iż właśnie otrzymał z Rady P ań ­
stwa zwrócone mu z jej opinią przedstawienie mi. 
nisteryalne, i zaraz (jeszcze w dniu wczorajszym) 
przedłoży na tej podstawie nowe przedstawienie 
(Vortrag) N. Panu. Dodał nadto, iż pewnym jest, 
że z początkiem drugiego polrocza, a przeto z po 
czątkim marca r. b. język polski jak o  wykładowy 
w uniwersytecie jagielońskim przywrócony będzie. 
Czy to drugie przedstawienie M inistra Stanu, ode­
słane będzie raz jeszcze po opinię do Rady Pań 
stwa? niewiadomo. Czy na radzie ministrów, która 
się wczoraj wieczór pod przewodnictwem samego 
Cesarza odb jła , przedstawienie to przedłożono, nie- 
wiem jeszcze do tej chwili.

W każdym razie pewny jestem, źe kraj nasz, 
oświadczywszy już  jaw nie w obec Rządu swoje 
uprawnione życzen ia , a ufny w swoje prawo, 
oczekiwać będzie spokojnie rezult tu. Pod w y­
razem s p o k ó j  i c i e r p l i w o ś ć  nie rozumiem broń 
mnie Boże, ospałości i martwości przeciwnej wszel­
kiemu życiu, lecz spokojną i rozważDą pracę we­
wnętrzną na drodze legalnej, pracę wzmacniającą 
rozchwiauy organizm narodowy i spółeczny, chw y­
tanie gorliwie każdego udzielonego prawa, rozwi­
jan ie  i Btós iwanie go energiczne do w ykształcenia 
autonomii narodowej. Co do spraw y języka, tak 
kraj w ogóle jak profesorowie uniwersytetu i m ło­
dzież ucząca się spełnili na teraz swój obowiązek: 
kraj oświadczył swe uprawnione życzenie i potrzebę, 
aby język narodowy był językiem  wykładowym iu- 
rzędowym; inteligeneya krajow a a w szczególności 
senat akadem icki wyłożył powody dydaktyczne, 
iż zaprowadzenie języka narodowego w wykładzie 
nauk odpowiada tak potrzebie kraju jak  i wymo­
gom nauki, to je s t odpowiada obu warunkom 
wskazanym  w liście cesarskiem  z 20 pażdz. do 
Ministra Stanu; profesorowie oświadczyli się goto­
wymi nauczać po polsku; młodzież nakoniec obja­
wiła swoje przekonanie, że jedynie w języku  o j­
czystym się ucząc, prawdziwą korzyść z nauk z ła ­
twością odnosi.

Wiedeń 15 stycznia.
0  Rozpisałem się w mym ostatuim liście za d łu ­

go, a więcćj za śmiało o potrzebie spokojnego i 
rozmyślnego zapatryw ania się na bieg polityki zc- 
woętrznćj, i na jć j dalszy obrot. Czułem do tego 
powody. Czekającemu, każda chwila wydaje się 
być chwilą spełnienia jego  oczekiwania. W poli­
tyce, bujna wyobraźnia zagrzana dobrem sercem, 
idzie jeszcze prędzćj, zwłaszcza gdy bierze w ra ­
chubę na sw ą korzyść obce siły. Ileż to razy sły­
sze liśm y  i słyszymy od ludzi zostających pod 
w pływ em  ta k  b ło g ieg o  natchnienia , słowa pe­
wności 1 tw ierdzenia, ta m  g d z ie  z im n a  ro z w a g a
widzi lub odgaduje  zupełnie co innego, lub cał­
kiem przeciwnego. W oststnń h smutnych dziejach 
naszych ten sposób zapatryw ania się na politykę 
e u ro p e js k ą , o n iem a ło  n a s  p rz y p ra w ił s tra t, i o
wiele raożc oddalił stanowcze spełnienie naszych 
życzeń. Dla tego korzystać trzeba z doświadczenia, 
żeby niepowiedziano znowu „m ądry p o la k  po  szko - 
dzieu. Od dwóch m iesięcy  m ów iono  tyle w całćj 
E u ro p ie  i pisano nawet w dziennikach, broszurach 
i urzędowych prawie koinunikacyach, o bliskich i 
wielkich wypadkach, iż można było dać się tylu 
domysłom lub zap ew n ien io m  do pewnego stopnia 
uwieść. L ecz  od dni kdkunastu zawiał w wyso­
kich i tajem nych sferach w iatr inny, choć organa 
publiczne tym sferom oddane, w tym samym co 
dawn ćj przemawiały tonie. Pod wpływem tego wia­
tru, pisałem list mój ostatui. Żem się niepomylił, 
macie już  tego świeże dowody. Opinione tak od­
ważna i wywołująca jeszcze przed kilku dniami, 
wyznaje dzisiaj, iż ani za m iesiąc , ani za dwa 
Włochy wojny z Austryą rozpocząć nie będą mo­
gły. Król pruski w swćj mowie tronowćj ośw iad­
cz.), że je s t w dobrych stósunkach z m ocarstwa­
mi, że się spodziewa utrzym ania pokoju. L iberali­
ści z Izby niższćj angielskićj piszą do Pal- 
m °rstona, prosząc o zmniejszenie w ydatków .z po­
wodów spokojności, którą uw ażają za zape­
wnioną na zewnątrz. Cesarz Napoleon III wy­
rzekł niedawno także, że zgoda mocarstw przyja­
znych Franeyi posłuży do załatwienia spraw w za­
wieszeniu będących bez wojny. Są to, powie nie­
jeden, zapewnienia i ośw iadczenia, jak ie  już  były 
nieraz, a po których w ypadki poszły inną drogą. 
Nieprzeczę, i przypuszczam nawet, że i tą razą je ­
szcze tak być może. Lecz że w tej chwili są wiel­
kie wysilenia w rozmaitych gabinetach do utrzy­
mania pokoju na wiosnę, to z pewnością twierdzić 
m ogę. Bar. Knorring z poselstwa rosyjskiego, miał 
wczoraj długą z hr. R e ch b e rg iem  naradę. Wieczo­

rem w salonach margr. Moustier był lord Loftus 
z żoną i poseł hiszpański. Lord Bloomfield ma 
przybyć tu w końcu miesiąca. Król Franciszek II 
w liście do księżny Bery pisanym w tych dniach 
z Gaety, zamieścił te słowa: „Umrę na w ałach,
dla pokazania św iatu, że był jeszcze jeden  Bur- 
bon godny dawnych Bnrbonów". Odłam od gra 
natu urw ał przy bateryi kaw ał sukni królow ej, 
która je s t ciągle przy królu.

P u r j i  12 stycznia.

Piemont baczny na żądania Franeyi, zawiesił 
ogień pod G actą do dnia 19go t. m. i zapropono­
wał układy przez admirała Barbier de Tinan. Jak  
dotąd Franciszek II nie przyjął układów. Co zro­
bi Francya jeżeli układy nie do jdą?  Monitor bar­
dzo ciemno o tem się wyraził, zapewne przez 
wzgląd na Rosyą i inne m ocarstwa kontynentalne, 
ale sfery rządow e są przekonane, że Cesarz sko­
rzysta z tego pretekstu i flotę odwoła. Togo do­
maga się opinia. Trudno przypuścić, aby flotę fran- 
cuzką mogła zastąpić pod G aetą flota hiszpańska. 
Lord Palm erston wyrzekł same ogólniki w Sou­
thampton i nie wyjaśnił kwestyi czy Anglia je s t 
za złączeniem W enecyi z Włochami. M orning Post 
organ lorda priora szczerzej się wyraził zapewnia 
jąc  że hr. Cavour je s t  za pokojem i że ma chęć 
wejścia w przyjazne stosunki z Austryą. To co 
powiedział Morning Post je s t widocznie mrzonką 
angielską.

Dzisiejszy Monitor zamieści! zaprzeczenie wiadomo­
ści Independance, według której p. Thouvenel miał 
opuścić ministerstwo spraw zagranicznych. Jeszcze 
raz pow tarzam : Cesarz nie ubiega się o przymierze 
z Rosyą, menaźowanie Rosyi przeciąga się. Pokazują 
się także skutki reform austryackich i wysłanie 
przez Galicyą deputacyi do W iednia. Książę Gor- 
czakow ma być odwołanym i zastąpionym  w W ar­
szawie przez W. księcia Mikołaja. Mówią o refor­
mach w Królestwie Polskiem. Rosyanie bawiący 
w Paryżu patrzą krzywem okiem na piękne, zgo­
dne w ystąpienie Galicyi, świadczące o postępie edu- 
kacyi politycznej. Petersburg i Berlin szukają 
wzniecenia niezgody w  tej prowineyi, ale Rusini 
nie dadzą się oszukać.

D eklaracya deputacyi galicyjskiej posianej do 
Wiednia została ogłoszoną w treści przez dzienni­
ki paryzkie. Całej żaden dziennik nie ogłosił. D e­
baty ogłosiły jednak dziś długi a dobry list o G a­
licyi. Ambasady rosyjska i niem ieckie m ają zwy­
czaj starania się, aby dzieniki paryzkie nie ogła­
szały prawdziwych wiadomości, aby nawet depe­
szo telegraficzne nie były wiernie tłumaczone. Am­
basady starają  się wpływać naw et ua agencyą 
Havas tłumaczącą dzienniki zagraniczne. Z drugiej 
strony panowie Nefftzer i W eis dla tego, że czy­
ta ją  po niemiecku, często się mylą, ja k  się mylił 
pan Rónć Taillandier, dopóki nie został ostrzeżo­
ny i że tak  powiem, napomniany przez jednego 
z korespondentów Czasu.

Pożyczka turecka nie została pokrytą w całości, 
lecz  b a n k ie rz y  rozebrali między 8iebie co pozosta­
ło. M irći p o s ta ł j u t  (J0 Stambułu p ie rw s z ą  ra tę  
pożyczki. Pożyczka dla tego, że została zaciągnio- 
ną we Franeyi, powiększyła wpływ w Stam bule  
m argrabiego Lavalette. Anglicy krzyczą na zimo­
wanie Francuzów w  Syryb » M aron ic i o ś w i a d c z a ­
ją , że jeżeli F ra n c u z i odjadą, oni Syryą opuszczą
j  przeniosą się do Egiptu. Liczne listy potwierdzi­
ły przejście Bułgarów stambulskich na wiarę ka­
tolicką. Jest to dzieło tak zwanego bractw a szkół 
wschodnich, założonego w Paryżu zaraz po wojnie 
krym skiej. Bractwo użyło do tego dzieła naszych 
rodaków i rodacy mieli szczęście oddania znamio- 
nitej usługi kościołowi i ludzkości.

Monitor donosi, że Chińczycy zwrócili katolikom 
w Kantonie dawny kościół i grunt, który go ota­
czał. Cesarz chiński będzie trzymał w Europie am ­
basadora i ten am basador będzie mieszkał w Lon­
dynie.

Wiadomości przychodzące z Niemiec są uw aża­
ne w Paryżu za coraz gorsze. Niemcy wyzywają 
Francyą przez swe uroszczenia w sprawie szlezwi- 
ckiej i włoskiej. Dania może odwołać swego posła 
z Frankfurtu. Pragną tego Duńczycy i Szwedzi 
bawiący w Paryżu w nadziei, że ta kwestya nie 
rozw iązana, zostanie nakoniec jeżeli nie skończo­
ną, to usuniętą. Francya patrzy zawsze przyjaznem 
okiem na objawy, które dążą do większego zlania 
się Niemiec. Awantura, k tóra z tego powodu zda­
rzyła się w Frankfurcie znalazła opis w Moni- 
lorze.

Zryw anie się unii Stanów  Zjednoczonych, w y­
wiera na całą Europę wpływ szkodliwy pod wzglę­
dem finansowym. Ostatniego miesiąca gotówka 
banku francuskiego zmniejszyła się o 82 miliony. 
Suma weksli powiększyła 8’§ jednak  o 69 milio­
nów. Jest to zn ak , żc złoto i srebro wychodzą 
z Franeyi, lecz że praca publiczna powiększa się. 
Podniesienie bankowego disconto do 7 ° 0 było po­
trzebne i wstrzymało trochę wywóz gotówki. Na

kryzys am erykańskiej straci znowu najwięcej Lyon 
wyrabiający materye jedw abne, których wiele bie­
rze Ameryka. Handel z A m eryką je s t bardzo nie­
bezpieczny z przyczyny częstych kryzys przez 
które ten kraj przechodzi. Niepewne je s t także p la­
sowanie kapitałów  w Ameryce. W szyscy co r. 1848 
przenieśli swe kapitały w tamte strony, wiele s tra ­
cili. W Ameryce pew ną i zyskowną je s t tylko h i­
poteka, dająca zwykle 10% .

Idąc za przykładem  Franeyi, Hiszpania ma znieść 
u siebie paszporta.

M onitor nie ogłosił dotąd żadnego dekretu 
w przedmiocie zwołania Izb. Tego roku senat bę 
dzie się mógł zebrać w swej zwykłej sa li, która 
się była spaliła, a którą już  odbudowano. Odbu­
dowanie kosztowało 400,000 fr. Baron Hausman 
otrzym ał zastósowanie dekretu z r. 1852 o decen- 
trałizacyi, do departam eutu Sekwany. Uwolni go 
to od ciągłego dozoru ministra spraw wewnę­
trznych. Wiadomo, że dekret z r. 1852 zaprow a­
dził we Franeyi decentralizacyą adm inistracyjną, 
ale nie na korzyść rad raunicyj alnych lub depar­
tamentowych: lecz prefektów. W yjaśnił już tę rzecz 
Czas i jego  Dodatek. Hr. Persigny nie skąpy jest 
w ustępowaniu swych atrybucyj i zostawia sobie 
tylko dozór, dozór więcej polityczny niż ndmini 
stracyjoy. Obecnie prefekt Sekwany ma obszerną 
władzę i kontroluje go nie obieralna rada lecz 
komisya municypalna, m iauowana pi zez Cesarza. 
Z czasem przyjdzie jed n ak  Paryż do obieralności 
rady municypalnej. D om agają się tego Opinion 
Nationale, Presse i Silcie. Potwierdza się , że hr. 
Persigny zajmie hotel na placu Beauve su, bntel 
wspaniały a bliższy Tuilieryów.

Cesarz chciałby znieść opłaty od wejścia do 
giełdy, ale temu sprzeciwia się interes m iasta Pa 
ryża, któremu te opłaty przynoszą rocznic 800,000 
tr . Zapewnie tru Iność ta zostanie usuniętą drogą 
zakupu giełdy przez rząd.

Mamy jeszcze mróz. Mnóstwo młodzieży ślizga się 
na łyżwach w parku bulouskim. Łyżwy najm ują 
się tam za półtora franka na godzinę. Mróz wstrzy­
mał wszelkie prace prowadzone pod gołem nie 
barn i obraca się na szkodę biednych wyrobników, 
ale wszyscy bogaci biegną im z pomocą. Jak  do­
tąd mało jeszcze je s t balów. Cesarstwo dają dnia 
19go bal dziecinny dla cesarzewicza.

W teatrach nie ma nic bardzo nowego. W ope 
rtch  żle śpiew ają, a  mniejsze teatra znudziły pu­
bliczność. T eatr VarUtes zszedł do wystawy 
kobiet w ubiorze na pół nagim. Bale Opery są 
mniej liczno, bo cena biletów została podniesioną 
do 10 fr.

Korzystając z ainnestyi prasow ej, brukselski 
Universel przychodzi znów do Paryża. P. Gondon, 
jego  właściciel, bawi w Paryżu pozbawiony dzien­
nika.

W Czasie z dnia 6go i 8go t. m. znalazłem pa 
re błędów: nie napisałem  „Cesarz centralizuje sa 
mą Anglią11 lecz „neutralizuje"; nie napisałem 
„będę się trzym ał błogosławionego środka, ja k  
powiedział Pan", lecz „jak  pow iedssiał P i e “ .

Londyn 11 stycznia.
L. W edług nowin z Ameryki po dzień 29 gru 

dnia, niezHiniejszyło się wzburzenie umysłów w po­
łudniowych S tan ach , a osobliwie w Charleston. 
P re z y d e n t B u ch an an  o sk a rż o n y  o miękkość postę­
powania w tak  stanowczćj chwili, zwołał wPi» 
wdzie kongres, ale na nim nic decydującego nie 
uradzono. K arolina południowa więc bierze górę, 
i odezwy do innych Stanów w ydaje, by szły za 
nią. Wojskiem swem zajęła twierdzę Moultrie, która 
uważauą iest za G ibraltar am erykański, zajęła wa­
rownię Pluckney, komorę celuą, dom pocztowy i 
arsenał i zdobyła oraz 80,000 sztuk broni złoto 
nćj w jć j ręce przez majora Anderson komendanta 
w Moultrie. W e d łu g  wiadomości odebranych w Bal­
timore, rząd dominikański miał zająć w posiadłość 
swą Guaao wyspy na morzu jK aribbejsk iem , na­
leżące do Ameryki. Złowrogie zatargi w Stanach, 
zaburzenia w Maxyku, zgoła wszystko się spiknę- 
ło ca  zakłócenie spokojności Nowego Świata.

Przeszłego wtorku była w Southampton wielka 
uroczystość założenia Instytutu umiejętności i sztuk 
pięknych, na którą lord Palm erston był zaproszo­
ny dla położenia swą ręką węgielnego kamienia. 
Fundacya ta  prywatnego obywatela, byłego mie 
8zkańca w Southampton, który na jćj wzniesienie 
był 100,000 fitr. testamentem zapisał, ale z któ 
rych w skutek prawniczćj zatargi z sukcesorami, 
tylko 40,000 fstr. się uratowało, większa część po­
szła na opłaty prawników w sądzie kanclerskim.

Podobny to był spór do znanego u was sporu o 
spadek biblioteki śp. Świdzińskiego, i w końcu po 
dobneż były dla obu stron straty. Lecz mniejsza 
o to. Po skończonym obrzędzie założenia kamienia 
węgielnego, był suty podwieczorek, na którym lord 
Palmerston miał mowę. W mowie tćj dotykając 
swoim zwyczajem polityki, a między innemi spra 
wy włoskićj i zwycięstwa w Chinach, niepominął 
oraz obecnego stanu Ameryki.

Słowa jago  odnoszące się do Ameryki, przyjęte 
były z głośnym oznakiem radości przez całe zgro­
madzenie. Nam zaś ztąd wnosić to w ypada, że 
czy unia pozostanie lub czy się rozprzęgnia, A n­
glia w całćj tćj walce odgrywać zamierza rolę po­
średnictwa i pojednaw stw a, a trzym ać się będzie 
zasady ścisłćj nieinterwencyi, i tak ja k  dotąd wEu- 
ropie, będzie niemniśj w Ameryce bronić, aby nic 
była przez wdanie się jakiegobądż mocarstwa ob­
cego naruszoną. YV ten sposób zasada polityki eu- 
ropejskićj znajdzie zarówno zastósowanie swo i 
w sprawach po za Atlantykiem.

Dziennik Express z dnia wczorajszego nieprzy­
jemną zawiera nowinę. Korespondent jeg,> pary­
ski donosi, jakoby m ądry wyprawił rząd francu­
ski depeszę do Londynu, z odpowiedzią na przed­
stawienia przez lorda Russella czynione względem 
przedłużającego się pobytu wojska francuskiego 
w Syryi, i że w depeszy tćj gabinet francuski od­
mawia odwołania wojska po npłynieniu sześciu 
miesięcy, stósownie do warunków traktatu. N iedo­
pełnienie tych zaciągnionyeh na siebie zobowią­
zań, Francya stara się pokryć chęcią odwołania 
się do nowego kongresu, chociaż wie dobrze o j e ­
go niemożebności. Ten stan rzeczy daje pochop 
korespondeneyom i dziennikom zagranicznym do 
upatryw ania niejakiego „naprężenia" w stósunkach 
dyplomatycznych między F rancyą a Anglią i do 
rozsiewania wieści o zbliżaniu się Franeyi do Ro- 
syi. Nadmieniając o tych wieściach O pinion , N a ­
tionale ubolewa, że rząd i prasa angielska nie są 
pod tym względem przychylniejszemi dla Franeyi, 
przekłada jednakow oż sojusz z Anglią nad sojusz 
z Rosyą, przez wzgląd na spraw ę Wschodu, którą 
niechciałaby żadną miarą widzieć obróconą na ko­
rzyść Rosyi.

Wiadomości świeże z Chin dochodzą do 2 Igo 
listopada. W edług nich trak ta t zaw artego pokoju 
poprzylepiany był po wałach i na publicznych p la ­
cach w Pekinie. Sprzymierzone w jsk o  już cofnę­
ło się i od dnia 17 listopada główna jego kw a­
tera je s t w T ieutńn. W szystkie celniejsze porty 
chińskie otwarte dl i handlu. Cesarz chiński ma u- 
trzymywać stale reprezentanta swego w Anglii. 
W Szaogbai i Ningpo panowała trwoga, z obawy 
napadu zagrażającego od chińskich powstańców. 
Z Kantonu 29go ’listopada piszą, że odtąd woln i 
handlowym statkom  obcych narodów żeglować na 
rzekach chińskich.

W Nowćj Zelandyi bunt Manrów czyli dzikićj 
ludności k ra jo w śj, został w końcu uśmierzony. 
Dnia 6 listopada wojsko stoczyło walną bitwę, 
w którćj powstańcy ponieśli w ielką klęskę, i j e ­
den z naczelnych ich wodzów poległ w boju. Od 
roku koloniści angielscy byli przez nich niepoko­
jeni, i przemysł ich wstrzym ywany w rozwinię­
ciu się w tćj zamorskićj osadzie.

Z Australii dochodzą nowiny, iż żniwa dobrze 
się udały, i pokup był wielki na wełnę, która 
sprowadza się do fabryk angielskich.

B an k  angielski podniósł disconfo na minimum  
7% . Toż samo uczynił bank paryski. Konsole sp a ­
dły na 91% .

Oprócz kilku dni odwilży, ciągle mamy mrozy 
i śniegi ile ich dawno n ie b y w a ł o ,  opóźniające po­
ciągi ua kolejach żelaznych i narażające n i nie­
bezpieczeństwo życia. W yższa Tam iza aż po W est­
minster zamarzła, a na dólnćj kra płynąca otru
dnia żeglugę, staw y i wody w Parkach lodem p o ­
kryte, na wielką uciechę ślizgających się tudzież 
klubu biegających na łyżwach. We wtorek na 
Serpentynie w H yde-Parku biegających na ły­
żwach było do 15,000 a do 200,000 widzów. W ie­
czorem ja k  się ściemniło, biegano z pochodniami,
• przy puszczaniu ogni sztucznych, z wielkiem o- 
żywienie.n zimowćj sceny. Dawno nieparuiętają 
ta k o s trć j  i trwałój zimy.
i W!e.de6ski korespondent Timesa  pierwszy tu nam 

doniósł o odpowiedzi barona Sehmerlinga, danćj de­
putacyi galicyjskjćj. Przyszła ona w czoraj, i zn3- 
lazłem ją  zupełnie zgodną z telegramem jak i Czas 
ogłosił. Wielką mieliśmy z uiój przyjemność i ser- 
decznie winszujemy Galicyanoin tak  pięknego ob­
jaw u  ich obywatelskich uczuć.

Prezydium Namiestnictwa we Lwowie nadało 
Julianowi Lubienieckiemu kandydatowi i zastępcy 
nanczyciela, posadę nauczyciela przy szkole obwo- 
dowćj i niższćj reałnćj w Stryju.

— Wilhelm K a sp a re k  mianowany został nota- 
ryuszem w obrębie przemyskiego sądu obwodo­
wego z siedzibą w Sądowćj Wiszni.

Wiedeń 15 stycznia. Pogłoski k rążą , które i 
do dzienników znajdują przystęp, o rychłem zwo­
łaniu Rady państw a celem przedstawienia jć j ze 
strony rządu potrzeb państwa pod względem finan­
sowym. R ada ta m iałaby być zwołaną jeszcze przed 
zebraniem się sejmów prow incyonalnych, które
właściwie miały dopiero z pośród siebie wysyłać 
do tćj Rady członków. W radzie Ministrów nad

jak zwykle był przepełniony. Na tym też tylko 
teatrze, na koncertach , na prclekcyach i ua używa­
niu sanny, O gran icza  się c a la  z a b a w a  W a rsz a w ia n . 
Jak iś duch powagi otoczył nas swym płaszczem, 
a o tańcach ani w spom inku, chociaż to podobno 
dawniej ojcowie nasi od poloneza lub mazura z dzie­
wojami szli do tańca z tatarem  i jakoś dobrze itn 
z tem było i jedno drugiemu niepsulo. Ale zostawmy 
każdemu swą wolę kiedy być inaczej niemoże i nie 
zmuszajmy nikogo do w esela, kiedy mu się chce 
płakać. —

W spomniawszy o sannie, dodać musimy', iż śnie­
gu mamy po pas, a mrozów po uszy. S tąd  też do­
chodzą na3 wieści o rozzuchwaleniu się po prowin- 
cyi wilków, którzy ciśnieni głodem, zaczynają za- 
zierać do cichych osad i zagród wieśniaczych, nie­
pokojąc ich swoim apetytem i ostremi zębami. Na 
jesieni zapominamy o obławach, a  tymczasem gdy 
zima ostra przypadnie, wilki nie przestają nas 
straszyć i porywać dobytek, a często gęsto nawet 
n u c a ć  się i na ludzi.

Gdy pora polowania nastaje, bawiemy się w za­
ją c a  i sarny, te najniewinniejsze stw orzenia, ale 
wilkom lub dzikom, nie chcemy stawić czoła, a 
potem uskarżam y się na ich zuchwalstwo. Dotąd 
jeszcze prócz ogólnych doniesień, o ich napadach, 
nic mam y żadnych innych^ szczegółowych w ypad­
ków, ale zapewne lada dziń usłyszymy o nieb, do 
czego ostrość tegorocznej zimy, niezawodnie się 
przyczyni.—

W tych czasach straciliśm y jed n ą  z dawniejszych 
redaktorek wychodzącego tu pisma, p. n. Magazyn
mód. Je s t nią 4p. W idulińska, osoba zacna i sza­
nowana powszechnie. Przez kilkanaście la t, w sa­
mym początku zawiązania się tego pism a, była 
ona jego  duchem i podporą i sw oją jedynie  staran­

nością, zdołała je utrzy® 3^ lftt Dz>̂  iak w*a" 
domo redakeya M a g a z y n u  przeszła w ręco J . K. 
G regorow icza, który rozwinął jeszcze bardziej to 
p is m o , ulepB zyl i zyskał znaczną ilość prenum era­
torów. Słowem dziś M agazyn mód, stanął na takiej 
stopie, że się już  nielęka licznych sw ych współ 
zawodników, rozumie się zagranicznych, bo w k r a ­
ju  drugiego w tym rodzaju pisma nie m am y . F ran ­
cuskie tylko i niemieckie dzienniki mód współza­
wodniczą tu z owym polskim dziennikiem, ale ten 
ja k  powiedzieliśmy dzieln*e się trzym ając nie lę 
ka się ich wcale iw y tr z>’muj% 7' niemi. konkuren- 
cy ę , odpowiadając najzu Pe n̂’ej  ządauiu , i wym a­
ganiom płci pięknej, która głównie stanowi koło 
czytelniczek jego.

W ostatnim numerze wspomnieliśmy o Doktorze 
Kloczewskim i nowym aparacie do sproszkowania 
wody. Otóż po bliższem przekonaniu s ię , dziś do­
dać należy, źe aparat ten je s t wynalazkiem pana 
M atbieu (de la Dróme) doktora z Paryża, a który 
p. Kloczewski p n g n ie  u na8 zastósować i w po­
wszechne użycie wproWa(izić. Aparat ten rzeczy 
wiście rozdrabnia tak w odę, że ją  w pyłek, sło­
wem w kurzawę zam ienia, co bardzo przyczynia 
się do ułatwienia kąpiel wszelkiego rodzaju , czy 
to m ineralnych, czy morskich. Wody te bowiem 
wrazie potrzeby, zawsze sobie sprowadzić można, 
a  zatem odbyć małym kosztem kąpiel bez udawania 
się za granicę. Kilka szklanek wystarczy na półgo 
dzinną blisko kąpiel. A parat ten oddany był dla 
doświadczenia dó szpitala St Louis w Paryżu, pod 
opiekę i rozporządzenie słynnego Doktora p. Hardy, 
który w wydanym w Paryżu opisie ja k  najpochle 
bniejsze wyrzekł o nim zdanic podziwiając jego 
skuteczną działalność zwłaszcza w chorobach skro­
fulicznych itp. Zdaje się przeto że p. Kloczewskie-

mu uda się to pizedsiew zięcie, jako nader użyte­
czne i pomocne w wielu bardzo razach.

W tych dniach doszła nas tu broszura p. u, Po 
gląd na m uzykę, wydana w Krakowie, a której au 
torem je s t  p. Mirecki. Broszura ta porządnie chło 
sz iz e  nieumiejętność naszych dorywczych kompo
zy to ró w  ; a  p rz y  te ru  t r a k t u j e  w ię c e j  o  i y tra ic z n o ś c i  
j ę z y k a  polskiego w zastosowaniu g o  w  śpiewie do 
muzykb Sąd rzeczy trafny i niersz bardzo dowci­
pny, aż do złcściwości; może n;e słusznie zaprze­
cza on mclodyi pieśniom ludu polskiego wbrew 
zdaniu św iata całego, oto główniejsze a raczej 
najgłówniejsze cechy tej broszury.

Z rozlepiancmi na rokaeh ulic ’smętnemi kartami 
pogrzebowemi m ięszają się ja k  zwykle afisze » na 
nich wyryte wielkiemi literami czerwouemi „Bałt' 
tow arzyskie", które za nadejściem karnawału, wy 
chodzą ca  jaw . Są to jednakże jnż dzisiaj tylko 
cienie zabaw, tylko rozbitki owych głośnych nie 
gdyś, a dz:ś zupełnie potępionych Przyjacielskich 
balików, na które mo wachano się tłumami uczę 
szczać. Było to nawet pewnym rodzajem fanfaro­
nady, że niepowiem lekceważenia wszelkich towa 
rzyskich obyczajów i moralności. Co to jednakże 
kilka lat doświadczenia zrobiło? To z czego da 
wniej n ie jed en  młodzik chełpiłby się publicznie, 
dziś poszło w pogardę i wstyd wywołuje. Otwiera 
ne w tym celu sa |e w faraym środku m iasta, jak  
ongi przy ulicy Miodowej lub Krakovrskiem Przed 
mieściu, dzisiaj ustępując ogólnej opinii i parciu 
moralności, usunęły się aż pod rogatki, z pod któ 
rych niezadługo zapewne aż za rogatki wyjada.

Nabawiwszy się do woli w kołach towarzyskich 
młódź nasza, za obowiązek kiedyś poczytywała 
sobie poprawić tę  rozrywkę jedDym z takich bali­
ków, gdzie szalejąc i szum iąc, rzucała ja k  w bło­

to ojcowiznę i zdrow ie, dopóki z czasetn upamię- 
tanie nieprzyszło. Upamiętanic to jest już dziś 
w calem znaczenia odbite. Opinia, przed k tórą i dla 
której nie zważało się na nie, dziś trzyma na wo­
dzy owe rozkiełznane obyczaje i niedozwala grze­
szyć bezkarnie, ja k  to za owych smutnych czasów
b y w a ło .  D u m n i  p o p r a w ą ,  n i e p r z e c b w a tą jm y  gje 
■/.byteczme, a żeb y  n am  zn o w u  n iepoS liznęła  s ię  ni): 
ga, o czem wątpić należy, tak dobrze, tak pięknie 
pokierowane są wszystkie teraz dążności.—

Kiedy wszyscy w ogóle otuleni w kożuchy i fu- 
t .a  najrozmaitszego rodzaju , brną w śniegu po 
Warszawie, lub przesuwają się przelotnie w san­
kach , inni znowu bez futer i żadnych kożuchów, 
ale poprostu w palto tach, z szalikiem zarzuconym 
romantycznie na szyi i z nogami nie w berlacze, ale 
po prostu okutemi w wyszlifowane żelazo, suwają 
się po k ilka godzin dziennie po lodzie, kreśląc 
gzygzaki i zataczając kółka i koła jak b y  w jak im  
najświetniejszym tańcu.

Mówimy tu o grupie łyżwiarzy, których liczba 
znacznie już wzrosła w tych czasach, a  którzy zwła­
szcza w niedzielę i dni świąteczne, używ ają tego 
ruchu w Łazienkach królew skich, na miejscowym 
stawie w obec pootulanyeh a przyglądających się 
temu zjawisku widzów. Niewinna to rozrywka’ 
prawdziwie gim nastyczna i tyle odpowiednia 
zdrowia, trw a zwykle od południą Wmego wlc- 
* zora i gdyby nie zimno dokuczające nje 
cym się, ale patrzącym , miałaby ona tyle widzów 
ja k  na jakiern przedstawieniu z powodu z a jm u ją  
cych komicznością scen jak ie  się z d a rz a ją  na tćj 
drodze.... tak śliskiej.

O
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tem  ty lko  podobno toczą się rozpraw y, czy R ada 
p ań s tw a  m a się  sk ład ać  z daw niejszych  członków  
swoich, tak  j a k  była w roku  zeszłym  zeb ra ­
n ą ,  czy też m a w yjść z w yborów  i n a  ja k ie j 
podstaw ie. G łów nym  tego pow odem  m a być ko 
n ieczność zaciągnien ia pożyczk i, je d n i m ów ią , że 
n a  *25 lub 35 milionów, drudzy, źe znacznie wię- 
kszćj.

—  Presse u trzym uje, że bar. P ra tovebera  m a być 
zam ianow anym  m inistrem  sp raw ied liw o śc i; tudzież 
że m in ister L asse r m a ob jąć za rząd  części adm i- 
n istracy jnćj m in isterstw a sp raw  w ew nętrzuych.

—  Oestr. Z tg  pisze: D oniesienie telegrafow ane 
do Tim esa  z W iednia pod dniem  12 b. m ., ja k o ­
by „poseł francuski urzędow uie uw iadom ił hr. 
R echberga, że flota francuska odpłynie 19go z pod 
G ae ty u— zdaje  się być, j a k  się dow iadujem y, n ie­
zupełnie dok ładną. M argr. M oustier udzielił w p ra­
w dzie hr. R echbergow i w ostatnich dn iach  w iado ­
mości o w nioskach robionych ze strony  francu 
skiej królow i F ranciszkow i II co do G aety, ale 
uw iadom ienie to nie m iało w cale cechy urzędow ej, 
an i też nie było urzędow nie ośw iadezonem , iż flota 
francuska odpłynie z pod G aety  19go. Je śli do 
brze jesteśm y  poinform ow ani, to  rów nież ze stro 
ny  Rosyi ostatn iem i dniam i ponow nie oświadczo- 
nem  było w Paryżu, że gab inet petersbursk i pod 
w szystk iem i w zględam i postanow ił nieuznaw ać 
b lokady  G aety  od strony  m orza ja k o  istn iejącej. 
J a k  tu  w w yższych sferach słychać, k ró l F ranci 
szek I I  w liście do J . C. Mości naszego  Cesarza 
dał w iedzieć o sw ojem  stałem  postanow ieniu sp e ł­
n ienia sw ojego  zadan ia  i bronienia G aety  do o- 
sta tn iego , pom im o w szelkich dyplom atycznych  za 
chodów.

N i e m c y.
Sejm  obu izb prusk ich  w B erlinie o tw arty  zo 

s ta ł j a k  donieśliśm y, w  d. 14 b. m. Po nabożeń 
stw ie odbytem  w ,k a te d rz e  ew angelickiej i w ka 
tolickim  kościele Ś. Jadw ig i, w  pierw szej w  obe 
cuości całego dw oru królew skiego, w drugiej księ 
c ia  H ihenzollern-S igm aringen naczeln ika gabinetu  
zebrali się po 1 le j członkow ie obu izb w białej 
sali zam ku królew skiego. T ron  pow leczony był 
czarno, a  k rzesła  i loża dw orska, fioletowo. P odo­
bnież w szyscy obecni byli w żałobie. P rzed  12tą, 
książę H ohenzollern w szedł do sa li, i stanąw szy 
po lewej stronie tronu, tak  p rzem ów ił:

„Z nakazu  JK M ośei oznajm iam  otw arcie sejm u. 
G dy JK M ość chce z tronu do członków  obu izb 
m ów ić i p rzy jąć  p rzysięgę w edług  § 108, upra- 
Bzam członków  obu izb, aby  się chcieli urządzić 
przez pow ołanie najsta rszego  w iekiem  na prezesa, 
w ybór p isarzy  i spraw dzenie obecności im iennem  
w ezw aniem , a  w tym  celu członkow ie izby p a­
nów  ndadzą  się  do sali rycersk iej, członkow ie 
zaś iZby deputow anych  do galery i obrazów ."

°  uskutecznieniu  tego, g d y  w rócono do s;,li 
trono ej o godz. 2ej, dw ór i rodzina kró lew ska 
zajęli m iejsce w lożach, a k ró l poprzedzony urzę 
dn ikam i dw oru, m ając  W orszaku  sw oim  m ini­
strów , jenerałów  - adjUtantów  t a jn y c h  radzców , 
w szedł do sali, a  za nim  królew icz. N iebyło za 
poprzednich  królów  tak iego  cerem oniału ja k  obe 
cny, gdyż teraz niesiono przed królem  koronę, berło, 
jau łko , chorągiew  państw a i miecz, a  to pod eskor­
tą  s t r a ż y , przytera liczba urzędników  dw oru i 
służby była znaczną. W porównaniu z zwykłą 
prosto tą  dw oru pruskiego, zw łaszcza za poprzed 
niego króla, p ierw sze to w ystąp ien ie  k ró la  W ilhel 
m a może służyć za oznakę, iż tenże w ielk ie przy- 
w ięzuje znaczenie do form y. W starożytnych  dwo 
rach  europejskich  , gdzie zachow ują odw ieczne 
przepisy  cerem oniałów  przy każdej uroczystości, 
takow e poczytyw ane by w ają  za uszanow anie tra- 
dycyi fam ilijnej i d w o rsk ie j; u dw oru zaś p ru s­
kiego nie znano tak ich  form , a surow e niektóry; h 
panu jących  prusk ich  życie i n iezw ykła  oszczędność 
niedozw alały , aby  te  w span iałe  w ystąp ien ia  prze 
szły  w obyczaj dw orski.

K ról był w m undurze jen era lsk im  z orderam i i 
hełm em  n a  głow ie. W szedłszy d °  Ba*b pow itany 
trzechkro tnym  okrzykiem , w stąp ił na stopnie tro 
nu  i s tanąw szy , pozdrow ił zgrom adzenie ucbylc 
niem  hełm u, a następn ie  n ak ryw szy  g łow ę u 
siad ł na krześle tronow em . K rólew icz i inni k s ią ­
żęta k rw i stanęli po praw ej stron ie tronu, po le 
w ej zaś w głębi jen era ło w ie  i urzędnicy  dw oru, 
złożyw szy insygn ia  koronne na sto łeczkach w tym 
celu przygotow anych , pokry tych  aksam item  fiole­
tow ym ; po tej sam ej stronie u niższych stopni sta  
nęli m inistrow ie; w  ty le  za tym  orszakiem  służba 
dw orska, straż  insygniów  i o rszak  urzędników  
dw orsk ich  ta k  k ró la  j a k  książą t.

K ról odebraw szy  następn ie  m ow ę tronow ą z rąk  
k sięcia  H ohenzollern, k tóry  s ta ł pow yżej innych 
m inistrów , odczytał j ą  ja k  n as tęp u je :

„ D o s t o j n i ,  s z l a c h e t n i  i z a c n i  P a n o w i e  
o b u  i z b  s e j m o w y c h !  W glębokiem  w zruszeniu 
w itam  W as. N adzieje i życzenia, ja k ie  z tego m iej­
sca do W as w yrzekłem , za n iezbadaną w olą Bo 
żą  nie spełn iły  się. W raz ze M uą i Moim domeui 
op łakujecie króla, k tó ry  po ciężkich cierpieniach 
postał nam  zabrany . Czem by ły  d la  P rus rządy  
M ojego w Bogu spoczyw ającego  N ajj. B rata, co 
k raj zaw dzięcza je g o  w ielkodusznem u kierow ni­
ctw u, o tc.m * n ie p o t r z e b n ję  p r z y p o m in a ć  re p re z e n  
tacyi iU{jn Drnsbiego, k tó ra  przez zgasłego  Monar
chę powołaną była do życia.

„K ról F ry d e ry k  W ilhelm  IV w ciężkich czasach 
rozsta ł się  z tym  św iatem . C iężkie zadan ie  d o sta­
ło Mnie się  w udziale. Za ła sk aw ą  pom ocą Bożą 
m) ś lę  szczęśliw ie je  w ykonać. Będziecie Mi przy 
tem  w iernie s tać  przy  boku. O jczyzna w ym aga 
roztropnej rad y  i oddania się  je j  7, zaparciem  
siebie sam ych.

„O św iadczyw szy w  obec znakom itych K siążąt 
Z w iązku  n iem ieckiego , iż pierw szem  zadaniem  
Mojej n iem ieckiej, Mojej europejskiej polityki hę 
dzie o b r o n a  c a ł o ś c i  ziem i niem ieckiej, konie 
czną było rzeczą, w ten  sposób urządzić wzmo 
cnienie naszego w o j s k a ,  n a  k tó re  jednog łośn ie 
użyczyliście Mi środków , aby  nie ty lko  liczbę w oj­
sku zw iększyć, ale o raz zapew nić w ew nętrzną 
spójnię, n ieugiętość i zupełną pew ność nowych 
^ rn ia c y j. R ozporządzenia w tym  celu przedsię- 
n a^? t0 m ' eszeza 8'9  w zakresie  praw nych  podstaw  
W am J ore»t>i«acyi w ojskow ej. Z propozycyj, ja k ie

. J ^ d s t a w i o n e  będą , dow iecie się, że na przy- 
8Z ■ . ’“akazano  ograniczenia, k tó re  W am  za 
rę c z n ą , »avvsae to  t ż^ anem  będzie, co 
j e s t  uiez ę en, Wojako było w ojennie uzdol- 
nionem . * r “ y  .m ogą dosta tecznem i rozrządzać 
źródłam i pom ocnicze al)y  u trzym ać arm ię sw o­
ją  na stopniu p08zauowa n jc w zbudzającym . W  0 - 
bec teraźn ie jszego  P ° ło ien ia  N iem iec i E uropy , 
rąp rezen tacya  k rajow a r r u 8 n je zrzecze gję zada­
nia, aby  u trzym ać to CO 8>ę stw orzy ło  i dopom a- 
gać jeg o  rozw inięciu się i u ie uchyli się  ona od

w spierania kroków , n a  k tórych po lega bezpieczeń­
stw o Niem iec i Prus.

„Pom im o uciążliw ości s tosunków  politycznych, 
m ożem y z zadow oleniem  spojrzeć na położenie fi­
n a n s ó w .  Spodziew ać się należy, źe w ydatiłi, jktó 
rych ciężar sp ad a  na rok  ubiegły, zn a jd ą  zupełne 
pokrycie sw oje w bieżących dochodach. P rzezor 
nie zachow ane fandusze z nadw yżek  r. 1859, będą 
m ogły zatem  przelane być do sk a rb u  państw a. 
B u d ż e t  ustanow iony został z udow odnionem  do- 
tychczasow em  przew idyw aniem  obm yślonych do ­
chodów tudzież sta rannem  ograniczeniem  w ydatków  
adm inistracy jnych . W ykazuje on znow u w zrost 
przychodów  tudzież środk i zaspoko jen ia  w szy 
stk ich  uspraw iedliw ionych w y m ag ań , w sp ieran ia 
pożytecznych przedsięw zięć i u rządzeń, pokrycia 
now ych potrzeb i zm iejszem a tych nadzw yczajnych 
dopłat, ja k ich  w ym aga w zm ocnienie w ojska. J a k  
kolw iek d la  p rzeprow adzenia tego w ielkiego za 
m iaru, dop ła ty  te, obok tym czasow o nadal pobie­
rać się  m ających  dodatków  podatkow ych, w zna 
czuej je szcze  m ierze w ym aganem i będą, to przecież 
nie należy się obaw iać, aby  porządek  naszego g o ­
spodarstw a publicznego mógł być naruszony. 0 -  
wszem natu ra lny  w zrost źródeł dochodow ych i 
reform a p raw odaw cza w  podatku  ziem nym  każą  
przew idyw ać w niedalekiej przyszłości, że zbyte 
cznem i okażą  się nadzw yczajne środk i pom ocni 
cze d la  pokrycia w szystkich rozchodów  państw a.

„L iczę na W asze przyzw olenie pro jektów  do 
praw , któro m oją na celu sprow adzić ostateczne 
załatw ienie kw esty i p o d a t k u  z i e m n e g o .  K o­
rona i kraj nie m ogą pozbaw iać się  d łuż oj zw ię­
kszonego przychodu z p o d a t k u  ziem nego, a w zm o­
cnienie w ojska naszego w tedy dopiero stan ie  się 
zapew nionem , jeżeli w szystk ie stany  i części k ra ju  
podobnie jak  ponoszą porów nie obow iązek służby 
w ojskow ej, tak  i w rów nej m ierze stosow nie do 
swoich sił podatkow ych przyczyniać się będą  do 
w ydatków  jak ich  arm ia  w ym aga.

„O brót haudlow y k ra ju , jak k o lw iek  nie wrócił 
jeszcze do tej ruchliw ości, ja k a  poprzedzała prze 
silenia finasowe i polityczne la t ostatnich, wsze 
lako okazu je  w iększe ożyw ienie. W spieranie go 
w je g o  rozm aitych gałęziach  nie przestało  być 
przedm iotem  szczególnej troskliw ości M ojego rządu. 
P rzysposobiono dalsze rozpostarcie sieci ojczystych 
k o l e i  ż e l a z n y c h .  Z niesienie op ła t p r z e w o z o ­
w y c h  i znaczne zniżenie c e ł  na R e n i e  ułożone 
zostało z dotyczącem i rządam i. Rząd Mój m a z a ­
m iar w ejść w uk łady  z rządem  ces. f r a n c u z k i m  
w zględem  zaw arc ia  trak ta tu  u rządzającego  stosunki 
handlow e m iędzy zw iązkiem  celnym  a F rancyą.

„R eform a ustaw y  o m a ł ż e ń s t w i e ,  j a k  to już 
przy zam knięciu  poprzedniego sejm u zapow iedzia­
łem, należeć znow u będzie do zadań  W aszych. 
O czekuję z pew nością osta tecznego  zała tw ien ia 
tej kw estyi. W zględem  innych w ażnych propozycj, 
rząd  mój udzieli W am wiadom ości.

„W  ciągu upłynionego roku  pow iodło Mi się, 
s t o s u n k i  d o  m o c a r s t w  uczynić coraz przy ja- 
źuiejszerai przez osobiste w idzenie się  z ich m o­
narcham i, a  były  to ręko jm ie u t r z y m a n i a  p o ­
k o j u  europejskiego.

t r "Onością ogólnego położenia E uropy  
rząa Moj nieprzerwani© usiłuj© sp row adzić re w iz ję
u s t a w y  w  o j e n n e j Z w i ą  z k u, j a k  to zw iększo­
ne w ym agania m ilitarne obecnych czasów  niezbę- 
dnem  czynią . O ddaję  się najzupełn ie jszej nadziei 
że usiłow ania te doprow adzonem i nakoniec zosta 
ną do kresu, gdyż w szystk ie rządy  niem ieckie i 
w szystk ie p lem iona niem ieckie za najśp ieszn ie jszą 
potrzebę ojczyzny poczytu ją jednozgodne w spólne 
trzym anie się.

„W  E lektorstw ie H e s k i e m  trw ają c iąg le  zatargi, 
których m oje w ierne i u m i a r k o w a n e  rady n ie  zd o ­
ła ły  usunąć. U siłow an ia  M ojego rządu nieustannie 
zm ierzają do przyw rócenia stanu kon sty tu cyjn ego .

„Z wielkiem  ubolew aniem  Mojem nie osiągnęły  
dotąd żadnego sk u tk u  k rok i od w ielu la t p rzedsię­
brane przez P rusy  zgodnie z innem i państw am i zwią- 
s u niem ieckiego, aby  k s i ę s t w a  niem ieckie p o ­
łączone pod panow aniem  kró la D uńskiego, ujrzeć 
w używ aniu  konsty tucyjnych  u rządzeń  usta lonych  
odpow iednio do istn iejących  um ów . P ru sy  u zn a ją  
ze swoimi sprzym ierzeńcam i niem ieckiem i za obo­
w iązek narodow y, sprow adzić te raz  w reszcie przy 
należne rozw iązanie tej kw estyi.

„R ząd  Mój rozpoczął się w czasach  ruchliw ych. 
Jak iek o lw iek  czeka nas przeznaczenie, t r z y m a ć  
s i ę  b ę d ę  s i l n i e  z a s a d ,  z k tórem i objąłem  re- 
jen cy ę . D ośw iadczenie ja k ie g o  nabyłem  w ich za­
stosow aniu, jeszcze Mię g łęb iej p rzekonało  o ich 
w artości. Postanow iw szy um acn iać działa lność na 
szych iustytucyj i naszych  praw , popierać szczerze 
i z naciskiem  narodow e in te resa  Prus i N iem iec 
upatru ję  w niezm iennem  trzym aniu  się tej drogi
n a j b e z p i e c z n i e j s z ą  ręko jm ię  przeciw  duchow i r e
wolucyi, ja k i  się w E urop ie  porusza. Mam ufu tść, 
że P rusy  pod berłem  M ojem pozostaną w iernenn 
sobie sam ym . Mam ufność, że P rusy  w radzie sw o­
ich reprezen tan tów  ja k o  i w czynach sw ojego lu 
du udow odnią, że nie m yślą  pozostać w ty le  gdy 
chodzi o zgodę, siłę  i s ław ę ojców. Mam ufność, 
że k raj w niezłom nej w ierności trzym ać się M nie 
będzie tak  w dobrych ja k o  i złych dniach.

„O bejm ując rejen cyę ślubow ałem , użyczon ą  Mi 
przez B o g a  w ład zę sp raw ow ać sto sow n ie  do kon  
sty tucyi i ustaw  królestw a. W skazując n a  owe 
śluby, w zyw am  W as, ab yście  Mi ślubow ali na w ier
ność, którąście Mojemu ś. p. Bratu zaprzysięgli i 
dotrzym ali. T a k  w ięc złożycie Mi te raz  przed 
Bogiem W szechm ogącym  uroczystą przysięgę, że 
Mi w w ierności chcecie być poddanym i, że Mi 
w w ykonyw aniu  Moich p raw  i obow iązków  m ie­
niem  i życiem  chcecie pom agać."

N iektóre ustępy tej m owy kró lew skiej p rze ry ­
w ane były ok laskam i. Król w ym aw iając  im ie Boga 
uchylał hełm u. N astępnie M inister sp raw  w ew nę­
trznych hr. Schw erin W ystąpił i ośw iadczył, iż te ­
raz odebraną będzie p rzy sięg a  od każdego  z oso­
bna członka sejm u stosow nie do przepisów  jego 
w yznania. U rzęduicy p rzysięg li wolui są  od pona­
w ian ia przysięgi R ota przysięg i brzm i:

„P rzysięgam  N ajj. K rólowi W ilhelm ow i w ier­
nym  być i posłusznym  i chcę w iernie p rzestrzegać 
koustytucyi, T ak  mi Panie Boże i t. d ." P rzysięga 
odbyw ała się  przed  królem , k tó ry  z o d k ry tą  g ło ­
wą s ta ł u tronu.

W i o c h y .

Consiitutionnel podaje  następu jący  ljs t M azziniego 
do p. M a c -T e a r  se k re ta rza  sk ładek  zb ieranych  na 
W łochy w G lasg o w ie :

Londyn 7 stycznia,
„K ochany  P an ie! S tok ro tne  dzięki Haraldow i 

G lasgow skiem u  rów nie j a k  tobie za twój uprzejm y 
list. R acz pan  złożyć podziękow ania  m oje p rz y ja ­
cielowi sw em u, w ydaw cy dziennika. Ż ądam y jed n ó j 
ty lko  rzeczy: to je s t  aby  nas w ysłuchano. K ażdy  
w ie w  W. B ry tan ii że G aribald i je s t  zacnym , o

tw artym  i lo ja lnym  człow iekiem . Sam  fak t że 
w ścisłych zosta je  ze m ną stósunkach  p rzy jaźn i i 
że rów nie j a k  j a  nie je s t  zadow olony z obecnego 
stanu  rzeczy, pow inienby sk łonić tw oich rodakó  w 
ilo bezstronni jszego ocenien ia naszćj sy tuacyi. Hi 
sto rya  nie przedstaw ia nam  zapew ne stronnictw a 
politycznego, któreby k iedyko lw iek  okazało ty le 
zaparcia  się, ty le zrzeczenia się  swoich przekonań  
jak  stronnictw o d zia ła jące  obecnie , i p rzykro  je s t  
chociaż osobiście mało s ię  o to troszczę, być źle 
ocenianym , być oskarżanym  w łaśnie o grzech p rze 
ciw ny.

„O pinię ang ie lską  w p ro w ad za ją  w  błąd  w ielk ie 
dzienniki stolicy, k tóre znów  w błąd w prow adzone 
są korespondeneyam i stronn ików  Cavoura. L ecz 
jest szereg  fak tów  k tó rychby  nie należało ta k  ła ­
two zapom inać. P ierw szym  fak tem  je s t, że w szelki 
ruch w łoski je s t  w naszem  stronnictw ie sp o tw a­
rzony. W yjąw szy w ojnę 1 8 5 9 , w ojnę k tó rć j uie 
tyle p ragnął hr. C av.m r ja k  Cesarz N apoleon , a 
którćj in ieyatyw ę w zięła A ustrya, gab inet sardyń- 
ski nic nie uczynił, ab y  zrobić począt k. P rzy ją ł 
urzędow nie ustąpienie L o m b ard y i, pokój w V illa 
f ra n ca , protokoły ztlrichskie. N asza tu  ag itacya  
była przyczyną że W łochy poszły  naprzód i zm usiły  
gab ine t aby  szedł za niem i. P rzyłączenie prow iucyj 
środkow ych było naprzód  odrzucone, potem  zw le­
kane w szelkiem i sposobam i, z prostćj p rzyczyny 
ponieważ s >bie C esarz tego nie życzył. My którzy 
jesteśm y stronnictw em  ludow em , zm usiliśm y spo 
ko jną naszą  w y trw ało śc ią , wotam i zgrom adzeń i 
m anifestacyam i ludow em i tron do przyjęcia aune- 
ksyi. N astępnie pomim o o p o zy c ji m in istra  pie- 
m onckiego, rozpoczęliśm y ruch  w ioski. G dyby  ru­
chu tego uie było, czyż G aribald i m ógłby w ylą­
dow ać w M arsali i rozpocząć swój św ietny szereg  
zw ycięstw  osw obadzających?

„D ziałan ia  G aribaldego form alnie były po tęp io ­
ne. Jeżeli w spierano były a rm ią , ochotnikam i i 
pieniędzm i, to nie przez rząd  sa rd y ń sk i, lecz przez 
kom iteta nasze ustanow ione na w szystk ich  puuk 
tach półw yspu pod dy rek cy ą  stronn ictw a naszego 
i m oją , lub pod dy rekcyą innego stronnictw a Ber- 
tan iego  nadzw yczajnie czynnego i chojnie obrzuco- 
neg i obelgam i. W ylądow anie n a  brzeg neapylitań  
ski było przedm iotem  żyw ćj nagany  i ajenci hr. 
C avoura staw iali mu w szelkie m ożliwe przeszkody. 
Dzięki ruchom  prow incyj, w y lądow anie to zalecił 
i um ożliw ił nasz kom itet d z ia ła jący  w Neapolu, 
potem nastąp iło  w kroczenie w ojsk  piem onckich do 
państw a rzym skiego . S ta ło  się to potrzebnem  ró 
wnież w sk u tk u  postanow ienia naszego zajęcia  
Rom anii i T rap an i ja k  w  sk u tk u  g rośby  G aribal 
dego że pójdzie przeciw  Rzym owi. D aw aliśm y 
ciągle podnietę działaniom .

„P racow aliśm y, walczyli i rozlew ali k rew  naszą 
za W łochy. G abinet C avoura c iąg łą  staw iał opo- 
zycyę, zb iera jąc  owoce, skoro  zostały  osiągniętem i 
lub s ta ły  się nieuchronnem i. I  w szystko to zrobiło 
się w  imie je d n o śc i m onarchicznćj a  ani jed en  
głos n ieodezw al się za rzeczpospo litą , n aw et za 
dem okracyą ani w olnością. Je d n ą  rzeczą ja k ić j 
żądaliśm y, było to, aby  pracow ano d la  innych 
póki m ieć nie będziem y W enecyi i Rzym u. Je stże  
w ięc stronnictw o nasze  sanuolubnem, d e m a g o g ic z -
n e m ,  w y łą c zn e m ?

„Czytałem  w ostatn im  num erze W estm inster R e ­
view  a rty k u ł o kw esty i neapo litańsk ić), w k tó rym  
w szystk ie te  fak ta  są  rozw inięte og lędnie i w spo 
sób niezbyt dokładny , owszem  do tk n ię te  ty lko  po ­
bieżnie. Rzecz dziw na! au to r w końcu lży nas i 
og łasza C avoura jed y n y m  zbaw cą W łoch. Od la t 
trzydziestu  począłem  pracow ać d la zjednoczenia 
W łoch, gdy  w szędzie d rw iąc  sobie m ówiono, że 
dzieło to je s t  niem ożliwóm  do sp e łn ien ia , i nazy 
wano m nie szkodliw ym  a g  tatorem . D la  czegóż 
dziś m ielibyśm y sprzeciw iać się zjednoczeniu? D la 
czegóż nie m iałbym  m u pośw ięcić w szystk iego, 
zdolności moich, m yśli moich? Z daje  mi się żc to 
je s t  rzeczą na jnatu raln ie jszą . D la czegóż bez p o ­
wodu nie m ianoby we m nie żadnćj ufnoś i w Anglii.

Jestem  i t. d. J -  M azzin i.“
—  D ebaty  p o d a ją  nad  pow yższym  listem  Mazzi 

niego nas tępu jące  znakom ite u w ag i:
„W nosim y, że stronnictw o M azziniego m usiało 

odebrać cios znaczny, skoro  uznał on za stósow ne 
ogłosić lis t w iadom y. N apisany on je s t  w tonie tćj 
ścislćj a  goryczy  pełnćj w ym ow y, j a k ą  posiada 
exdyk ta to r rzy m sk i, a  k tóra w k ra ju  ta k  żywerni 
poruszanym  nam iętnościam i ja k  te raz  W ło ch y , 
musi sp raw ić  w rażenie. Mazzini chce pochw ycić 
najw yższe kierow nictw o ruchu w łoskiego, aby  go 
w edług  woli p rzyśpieszyć.

„N ie p rzy p ad a  nam  w cale do sm aku  deklam ow ać 
przeciw  niem u. C zujem y się w w ybornem  usp .so- 
bieniu w yrozum ienia w szystk iego co w  je g o  po ło­
żeniu je s t bole8nem . T rzydzieści la t w alczyć za 
jedną id e ę ; rzucić w te  zapasy i ca łe  życie sw oje 
i ca łą  re p u ta c y ą ; skazać się dobrow olnie n a  to aby 
b^e uw ażanym  za m arzyciela lub sza leń ca ; a  skoro  
po trzydziestu  la tach  spisków, w y g o ań, nieszczęść, 
trudów  bez przerw y, gniew u bez w ybuchów , cel 
zbliża się  tak  iż g> praw ie ju ż  do tknąć  m ożna; 
gdy  m arzenie sta je  się rzeczyw istością , w idzieć 
zam ia iy  ta k  długo w brew tysiącznych  p-zec w 
ności śc ig an e , przez innych spełnione i innych 
w ieńczące; cierpieć w każdśj przegranćj, a nie mieć 
udziału  w tryum fie; zostaw ać aż do końca prze 
kiętym  i odrzuconym  za pośw ięcenie się w tem
sam em  dziele k t ó r e  t e r a z  ; p o , a jfl
s ta n o w i,—  o z a p ra w d ę , ból to nie m ały  d la d u szy  
gorącej a  ponurćj. Bo w końcu, ludzie są  ludźm i, 
i gdy k to  chce z pew ną słusznością ocen iać ludz­
kie spraw y, nie trzeba żądać, od tych  n aw et k tó ­
rych najbardzić j pali fanatyzm ich m y ś li, aby 
czyniąc z siebie ofiarę dla spraw y, ca łk iem  o sobie 
zapom nieli. Nie dziw im y się Przeto , że M azzini 
nie znosi postaci p. Cavoura, k tó ry  zb iera  w szę 
dzie plony przez niego przygotow ane, w e W łoszech 
środkow ych , w M archii A n k o ń s k ić j ,  w N eapolu , 
w S ycy lii, n ie dziw im y się hynajm u ić j. Lecz 
skoro  M azzini m ówi w interesie W łoch, to nie po­
winno być m ow y an i o M azzini01 an i o p. Cavourze, 
ale o W łoszech. Nie zda je  na® ssę w cale, ab y  w y­
niesienie s tronn ic tw a ruchu do w ładzy , było n a j­
lepszym  sposobem  zapew nien ia p rzyszłości W łoskićj 
S tronnictw o k tó re  przedstaw ia M azzin i, n iedbało 
n igdy  o to ,  ab y  się  u sp raw ^ d h w ić  z pew nych 
czynów  dokonanych , z pewnych zasad  w yznaw a 
nych. Czy to po tw arz lub n ie ;— history  a to osądzi, 
bo h isto rya ty lko  m ieć będzie w rę k u  a k ta  tego 
procesu —  czy potw arz, lub n ie , n ie  w chodzim y, 
ale te czyny i te  zasady  p rze rażają  op in ię publi­
czną. Czy je s t  k to  w dzisiejszym  s ta n ie  um ysłów  
i rzeczy w E urop ie, coby w ątp ił, że sp raw a  któ- 
raby  m iała M azziniego za jedynego  przew odnika, 
je s t  naprzód  p rze g ra n ą?  Bądź sku tk iem  w ady  w la 
ściwej duchow i i charak terow i sław nego  agitfiftora, 
bądź z innych pow odów , ale fortuna n ie  lubi Mazzi- 
uiego. Nie by ła je g o  w spólniczką ani w tedy gdy 
w r. 1833 i 1834 rzucał z F rancy i gdzie  p rzeby ­

w ał, bandy przez siebie zorganizow ane n a  Pie 
m ont, ani w r. 1848 w L o m b ard y i, ani w 1849 
w Rzym ie, ani w 1857 w G enui i k ró lestw ie N ea 
politańskiem . Pow iem y raz  jeszcze , nie przeczym y, 
że on i je g o  stronnicy , złożyli na rzecz zasady 
m onarchicznćj ofiary, p rzynajm nić j tym czasow e, 
które ich wiele kosztow ać m usiały . „W łochy, t-< 
nasze dzieło —  mówi on z dum ą— byliśm y bodźcem 
d la  S ardyn ii."  Być to może. Ale gdy  wóz toczy 
się po drodze, gdzie po obu stronach  je s t  p rzepaść , 
bodziec nie w ystarcza . T rzeba ręk i zręeznćj i ro 
stropnćj, aby  lejce trzym ać. H am ulec n aw et na czas 
założony, Die hędzie zbyteczny".

K r o n i k a  m i e j s c o w a  » z a g r a c a n a .
K r a k ó w . 16 stycznia. Otóż prawdziwa nowina, 

bo tego jeszcze n ikt nie powiedział. Deputaeya pol­
ska w Wiedniu nieudała się. Chciała imponować liczbą 
i zamierzała wywołać demonstracyę mas. Nieudało się 
jej, bo niezdołała przyciągnąć do siebie ani mieszczan, 
ani chłopów, ani żydów. Dwustu Galicyanów w kon- 
federatkach ruszyło w drogę bez mandatu z kraju, 
bez mandatu od ludu, i zamiast spytać się naprzód, 
czy w Wiedniu przyjmą deputacyą, chodzili z osten- 
tacyą po ulicach i kościołach, gdzie (o zgrozo!) w obec 
pobożnej publiczności banknoty do skarbonek ubogich 
rzucali! (sic). Tu przekonali się dopiero, że tylko jako 
pętycyoniści, a nie jako manifestujący opinię kraju 
przyjęci będą, że imieniem kraju mówić im nie będzie 
wolno, bo by to wszystkie narody i narodki do W ie­
dnia ściągnęło. Poszło ich więc kilku do ministra, 
oddało adres, odebrało dyplomatyczną odpowiedź i 
odjechało z kw itk iem ... I  tak dalćj i tak  d a lć j. ..  
pisze Gazeta Kotońska. Pisze bez żadnego dowodu, 
ale nie bez zasady. Zasadę znamy: „Potwarzaj, potwa- 
rzaj tylko śmiało Bazylku, zawsze się coś zostanie." 
My na to z Krasickim: „Wszystko to być może, je ­
dnakowoż ja  to do... „Kroniki" włożę.

—  Przedstawienia stereoskopów w Szarćj kamienicy, 
w drugićj się już ukazały seryi, i tak jak  poprzednie 
odznaczają się wyborem ciekawych przedmiotów jako- 
też dokładnością szkieł, a oraz wygodnem urządzeniem. 
Przeszła serya, oprócz grup osób, składała się po wię- 
kszćj części z widoków am erykańskich; teraźniejsza 
nowa mieści w sobie Wschód i pewne punkta Europy, 
do których szczególne wiąże się zajęcie. Widoki 
Miejsc Świętych, okolice Nilu, sfinksowe groty, nubij­
skie świątynie, olbrzymie kolumny Karnaku same je ­
dne zasługują, aby zwiedzić tę wystawę. Najdokła­
dniejsze bowiem rysunki nie dadzą tak jasnego poję­
cia o tych mało znanych, a tak pouczających pomni­
kach i zabytkach, ile dokładny stereoskop, dający 
perspektywie należyte rozmiary. Lekka tynta łagodzi 
tu  zarazem blask zwykłego stereoskopu i daje wyo­
brażenie o barwie przedmiotu. Zajmujące są tam 
nadto pobojowiska z ostatnićj wojny w łoskićj, gołole- 
dzie alpejskie, piękne okolice Tyrolu i Hiszpanii, tu ­
dzież kilka miast i innych widoków. Oprócz tego, 
skrzynki o ruchomych stereoskopach zmieniły także 
swoje przedmioty. Z kilkudziesięciu tam przedstawia­
nych, najwięcśj zajmują wnętrza wspaniałych komnat

—  Jutro  we czwartek 17 stycznia, Ś. Antoniego 
Opata.

Gospodarstwo, przem ysł I handel.
Od Łańcuta 10 stycznia.

(v. s.) Fabryka cukru z buraków JNY. Alfreda br. 
Potockiego we wsi Dolnem podle Łańcuta założoną
została jeszcze w roku 1833 i urządzoną na sposób 
podówczas zwyczajny, to je s t z tarciem buraków za 
pomocą siły pociągowćj, prasami hidraulicznemi, ewa- 
poracyą na wolnym ogniu i zgęszczaniem soków na 
apparatach Halleta lub Peckera. Przerabiała w tenczas 
15 do 18 tysięcy centnarów buraków na cukier su­
rowy, a potem go u siebie rafinowała.

Lecz gdy w miarę zaprowadzonego, a coraz wyż­
szego podatku od wyrobu buraków, zyski na tćm
przedsiębiorstwie stawały się coraz trudniejsze, zmie 
niano i udoskonalono urządzenia fabryki, zastosowano 
najprzód maszynę parową do tarłka i prass, a potem 
od roku zeszłego przeistoczono fabrykę zupełnie; zmie­
niono dawne urządzenia na apparaty najnowszego i 
udoskonalonego składu, i skończywszy przeistoczenia 
te w tym roku, fabryka łańcucka będzie w możności 
przerabiać rocznie 40tysięcy cent. buraków.

Zadaniem jć j będzie wyrabiać tylko melissy, podo 
bnie jak  największa część fabryk w państwie austrya- 
ckiem. W  kampaniach jednak 1 8 5 %  i 1859/ ł0 po 
przestać musiano z różnych przyczyn na wyrabianiu 
tylko cukru surowego w p iaskach , i z takowego to 
cukru znajdowały się próby na wystawach krakowskićj 
i lwowskiej w roku 1860. Do fabryki cukru łancuc- 
kićj przychodzą jedynie buraki własne, t. j. z dóbr 
samego właściciela fabryki, których uprawa w czte­
rech sąsiednich folwarkach 250 morgów zajmuje, a 
plon ich w latach urodzajnych do 160 korcy z morga 
dochodzi.

Do paliwa używa się jedynie drzewa miękkiego, 
również z lasów własnych, najwięcej jodłowych, sosno­
wych i świerkowych.

Odbyt na cukier miał tylko miejsce w kraju i fa­
bryka tutejsza na sw ój, ile niewielki w yrób, targów 
zagranicznych szukać niepotrzebuje. L w ów  i są s ie ­
dnie obw ody w ystarczają na to ; w roku zaś prze­
szłym, gdzie tylko na wyrobie cukru surowego w pia­
skach poprzestać musiano, sprzedano cały o niemal 
wyrób do raffineryi braci Kleinów w W iedniu, a pa- 
ręset cent. w piaskach surowych, umyślnie na maszy­
nach centryfugalnych wybielonych, we Lwowie, w K ra­
kowie i w miejscu bardzo łatwy znalazły odbyt, jako 
dużo od cukru sklepowego tańsze, a również użytecz 
ne i dla uboższych nawet klas przystępniejsze.

Nad korzyściami z restytucyi podatku przy wywo­
zie cukru za granicę nie zastanawiono się tutaj do­
tychczas; lecz to pewna: że jak  ta  gałęź przemysłu 
wielką być może dźwignią w gospodarstwie krajowem, 
tak znowu przy wysokim podatku obecnym, po 37.8 
centów od centnara surowych buraków, liczyć się 
musi do przedsiębiorstw ryzykownych i zagadkowych, 
chociażby wszelkie ku temu środki odpowiadały i zna­
jomości rzeczy niebrakło,

wego zajmować się będzie teoretycznemi wykładami i 
praktycznemi wywodami ze wszystkich nauk zostają­
cych w związku z gospodarstwem wiejskiem, ja k o to : 
ekonomii politycznćj, handlu, przemysłu, technologii, 
zawsze na polu gospodarskiem ; opisami wzorowych 
gospodarstw krajowych, doświadczeń rolniczych, ma­
szyn i narzędzi; podawać będzie cenniki handlowe 
produktów rolnictwa na głównych targach polskich i 
zagranicznych, Form at Gazety rolniczej je s t duży ar­
kusz podwójny; wychodzi ona raz na tydz ień , cena 
rocznie 4 ruble w Warszawie. Bióro Redakcyi przy 
ulicy Elektorskićj Nr 760. Do gazety tćj dodawane 
będą drzeworyty i ilustracye. Nakładem R edakcji Ga­
zety rolniczy  wychodzić także będzie Biblioteka rol­
nicza , k tórą za połowę ceny księgarskiej prenum era- 
torowie Gazety rolniczej odbierać mogą.

C E N Y  Z B O Z A  
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach  

praktykowane.
( W  w a lu c ie  now ej n u a try a c k ie j.ł
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Ceny p r o d u k t ó w  polskich były w Pradze czesk
w przeciągu ubiegłego tygodnia następne w w. a. 
A uyi  płaski polski (za ceat. wied.) 1 4  00 do 15
Koniczyna biała „ n ,  4 4 .0 0  50

» czerwona „ „ „ 2 6 0 0  „ 32-
Kmin polski „ „ .  21-00 „ 23-

Wykaz towarów przywiezionych z Prus do okręgu 
krakowskiego przez komorę Chełmek w miesiącu listo­
padzie :

w r. 1859 w r. 1860 
H erbata . . . .  (funt. cłow.) . . — 22
Ryż otłuczony . . . . . . . .  —  207
.̂,ed?i e ...............................„ . . .  1.277 5.811

K o n i e ......................... (sztuk) . .   g
Skóry i skórki posp. sur. (funt. cłow.)   61
W o s k ...................................  — 2
Tłuszcze w ogólności . „ . . 5  _
Olej konopny, lniany i rze­

pakowy w beczkach . „ • • • — 145
P rzysm ak i......................... „ . . .  —  17
Węgle kamienne . . .  „ . 4,006.200 1 ,582.800
Żelazo k u t e ......................... „ . . . 47 117
Żelazo lane surowe . . „ . . .  2 .188 174
Cynk l a n y ......................... „ . . . 38 —
K o n o p ie ......................... ......  . . . —  25
Skóra wyprawna prosta „ 
Wyroby drzewne wykwintne 
Wyroby żelazne najposp. „ 

„ pospolite . . . „
M a ź ..............................................„
Wyroby chemiczne w ogóle

5 —
150 —
222 22

10 17
—  400

5 —

Od Nowego roku zaczęło wychodzić w Warszawie 
nowe czasopismo gospodarstwu poświęcone, pod napi­
sem Gazeta rolnicza pod redakcyą p. Adama Mieczyń- 
skiego znanego z prac swoich dawniejszych piśmien­
niczych w zawodzie gospodarczym, tudzież wydawnictwa 
pism peryodycznych w tym samym przedmiocie, a 
mianowicie G azety rolniczej wydawanćj poprzednio 
jako dodatku do Gazety Codziennej. Teraz taż Gazeta 
rolnicza osobno wychodzić zaczęła i zakres swój roz­
szerza, chcąc pomieścić w sobie to wszystko co w zwią- 
sku z rolnictwem a w ogóle z gospodarstwem krajo­
wem zostaje. Redakcya główny kładzie nacisk  na 
udzielone sobie z różnych stron kraju wiadomości go­
spodarcze i spostrzeżenia obywateli, pragnąc tym spo­
sobem zostać organem spraw rolniczych k ra ju , a za­
razem organem handlu zbożowego prowadzonego przez 
domy zleceń rolników, nowo pozakładane w Polsce. 
Ażeby jednak utrzymać swoje znaczenie pisma nauko-

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  15 stycznia. D zis ie jszy  M onitor  donosi, 
że sen a t i izba depu tow anych  zw ołane z o s t a ł y  na 
d. 4  lutego. D ochody z podatków  s ta ły c h  z m n ie j ­
szyły  się w r. I8 6 0  w  p o r ó w n a n ia  z  r. 1859 o 21 
m ilio n ó w .

R z y m  14  s ty c z n ia .  K ró l  Neapnlitański przyjął 
bezwzględnie propozycye Francyi co do zaw iesze­
nia broni, a to przez szacunek dla Cesarza Napo­
leona. Jenerał Cialdini odpowiedział, że musi d o ­
nieść o tem królowi swemu; odrzucił jednak pro- 
pozycyę, by podczas zawieszenia broni zaprzestać 
miał dalszych robót oblęŻDiczycb.

T u r y n  15 stycznia. Część floty francusk ićj, j a k  
donosi O pinione, o d p ły n ę ła  w czoraj z pod G aety; 
a  k rok i n iep rzy jac ie lsk ie  naw zajem  w strzym ane.

K o t a r  (C attaro) 14 s ty c z n iu .  K rą ży  w ieść , Że 
około 2000 Czarnogórcow  napad ło  9go  b. m. S pucz 
i dotarli aż do bram  w a ro w n i, lecz ze znaczną 
s tra tą  odparci zostali.

Z powodu zam ieci śn iegow ych  dzisie jsze poczty  
znacznie się spóżn ły , w ieczorne zaś nas n iedo ­
szły. W depeszach  je d n a k  te legraficznych pow yżćj 
um ieszczonych j e s t  w ięcćj w agi, niżby m ożna b y  
ło się spodziew ać po zapew nieniach o s ta tn ic h , 
układy o p o d d an ie  się  G aety spe łzną na niczćm. 
Jnż l i g )  W strzym any był ogień do tćj twierdzy, 
a  p rzeto  toczy ły  się  uk łady , lecz tu  wida<o â “ 
kow e b lisk iem i są  końca.

G azeta  W iedeńska  wieczorna zapr*eC?* podaniu 
A ugsburgsh ie j, o bliskićj wyprą*'*® v%Jf*ka esteń- 
skiego do Włoch, jako p r z e d n i e j  straży.

Ostatnie depesze te łe? r * ficE n e  „Czasu."
K o p e n h a g a  15 «Vcznia. Dziennik B erlin g ske  

T idende  donoszą-' wńrsztatach morskich, o ile 
tylko pora d o z w a l a ,  prowadzą roboty z jak naj- 
w-ięk9zym pośpiechem. Wydanem zostało prawo 
tymczasowe względeiu powołania 4000 majtków.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  16 stycznia.

złp-

złr.

5%
5%
5°'„
5 7 o
5 •/.
5%
5%
5 7 ,
5 /
57,
5*/o

5°'„

4"

Banknoty polskie za 100 złr. now,
Kuble obrączkowe a g io .................
Talary pruskie za 150 złr. now. .
Srebro nowe . . i • .  • • • • ■ •
Półimperyały ro sy jsk ie ............................. ......
Napoleondory 20-ir........................................... "
Dukaty holenderskie w a żn e ................. • »

T anstryackie............................. ....  • »
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . r 
Obligacye indemn. z kuponami • • • • n 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup.. „ 
Akeye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% „ 
Listy zastawne polskie z kuponami . . zip.

ł ł  i e d e ń  lli stycznia, (telegraf.)
5% Metaliki  ..........................................
57o Pożyczka narodowa^  ..............................
Akcye banku naród, wiedeńs..........................

„ banku k red ytow ego .........................
Srebro. .  ..........................................................
Londyn 10 funt. szterl.....................................
Dukat pojedynczy  ..................................... • •

W i e d e ń  15 stycznia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

Metaliki na wal. austr................................
Pożyczka narodow a..................................
Metaliki na mon. konw._ . . . . . .
Oblig. indemniz. niższej. Austryi . . .

„ w ęgierskie. . .
chorw. slow. ban. .

”• galicyjskie..................
„ „ bukowińskie . . . .

„ siedmiogrodzkie . .
„ innych krajów kor..

Pożyczka nowa wenecka.........................
L i s t y  z a s t a w n e  

banku naród. 12 m iesięczn e .................
- - „ 6 letn ie . . .................
p  „ 10 le tn ie .............................
‘n n losowane w wal. austr. .

Tow. kredyt, galicyjskie.....................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

Losy poż. skarb, z r. I860 c a ł e .................
z r. 1839 c a ł e .................

" » ” z r - 1854 na 47» • • • •
Bilety rentowe C o m o .....................................
Losy zakładu kredytowego.............................

„ tryestskie na 4% T o .............................
„ żeglugi par. na D unaju.........................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr . . .  
„ Księcia Salm „
r Księcia Palffy ,
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy „
„ Księcia Windischgratz 
„ Hr. Waldstein „
T Hr. Keglewicza „

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr...........................

„ zakładu kredytowego . . . . .
„ żeglugi parowój na Dunaju. . . .
„ kolei pólnocnój Ces. Ferd.. . .
n „ rząd ow ćj...................................

zachód.'Ces. E lib....................
" ' Pardubickiój  .........................
I „ N adcisańsk iej..........................
„ „ Południowej...............................

„ Galicyjskiej .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal..........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal...........................
Liwomo 100 lirów. . . • .
Londyn 10 funtów .................
Paryż 100 franków . . . .

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .................

„ pół korony . . • 
dukaty na wagę .

", obrączkowe
Złoto a l m a rco .....................
Napoleondory.........................
Suwereny . . •»- .- • • • •
Fryd ryki  .....................
Luidory . . . . . . ■ • ■
Sowereny angielskie . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro . . . « .....................

„ kupony .....................
Talary związkowe.................
Pruskie bilety kasowe

40
40
40
40
40
20
20
10

(3 miesięczne)

l i w A w  U  stycznia.
Dnkat holenderski.........................

„ a u s t ry a c k i .................  .
Półiinperyał rosyjski.....................
Rubel r o s y j s k i ..............................
T alar p r u s k i ................................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon ^

rubli
W a r s z a w a  13 stycznia.

Półim peryały......................................
Obligi skarbowe.......................................... ......

k u p o n ........................................... #
Listy zastawne HI o k r e su ....................... rubli

k u p o n .............................  . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiśj

W r o c f a w  14 stycznia. 
Banknoty anstryackie w mon. nowej
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastawne...........................
P oznańsk ie  lis ty  zastaw ne 4 ° ,  . . .

» , ,3 i7 » ' • • Obligi kolei kntk .-szląsk.

Renta 37„
P a r y ż  14 stycznia.

żądają  
308 
113 

67 
150' 

12 36 
12 10 
7 —
7 13 

88 — 
63 -  
74 — 

179 
99

płacą 
300 
110 

65) 
148) 

12 16 
11 90
6 90
7 — 

86 50 
62 — 
72 50

177
98

złr. C.
61 80
74

735
—

154 20
149 75
150 —

7 12)

56 — 55 75
74 411 74 30
63 35 63 —
85 — 84 50
65 — 64 75
62 50 62 —
62 — 61 50
60 50 60 —
60 50 60 —
92 - 84 —
88 — 87 75

100 99 50
100'25 100
97 - 96 50
86 — 85 50

—

81 80 81 -
105.) 105

82 50 82 —
15 50 15 —
108) 108)
114 113)

95 «= 94 50
87 — 86 —
39 — 38 50
36 75 36 25
34 50 34 —
37 50 37 —
36 25 36 —
30 50 20 —
37 — 26 50
15 — 14 75

737 735
155-60 155 40
382 380

3082 2080
282 281
183' 183
105) 105
147 —
188 187
457) 157

__ __
128-60 128-40

__ —
129 128J
-- --

113-GOi 113-40
—
__

150 150
5.9 50 59 50

20 60 120 GO
— --

7 10 7 49
7 9 7 9
— —

12 4 12 4
30 80 —

— —
— —.

15 20 15 20
12 36 43 36

149) 149)
— —

2 27 2 26 !
2 28 2 21

7 6 6 98
7 10 7 2

12 33 12 13
2 35 2 32
2 27 2 23

47 13 86 —
62 60 61 80
74 50 73 40

5 50
89 37 —

— 1 13)
14 73

- 31
63 25 63 —

66 J
8 8 ,', —

85)
100^ —
94^ —

67 15

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d c h o d z ą :  
z Krakoica do W arszawy 7 rano =  do Wiednia

i W rocławia 7 rano; 3. 35 po połud. =
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) do 
Prns) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przem yśla  10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6  po południa.
iS zczakoicy  do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56. wieczór.
* Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu =  z Prze­

m yśla 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą ;  

do Krakowa z W iednia  9. 45 rano*; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia  i W arszawy 9. 45 rano; 
f% 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  
1 Rzeszotca 8 . 40 wieczór; rz z Przem yśla  
6 . 15 rano-, 3 . p0  połud.; z Wieliczki 6 . 40  
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa  1 1 . 5 1  prze(j południem. =  
do przetnysia^ ^  rano. g pQ p o jn ^ ^

P rzy jech a li od  1*’ (10. .17 Stycznia.
HOTEL PO LŁER A . Bar. Ado”  Lipowski w ,. dóbr z Chu- 

eisk. Uznańeki Adam ob. z Szaflar, urr»ń*k, j łn  obyw fe  
Lwowa. Frankel Herman zawiad. Z Chrzanowa. Jawornicki 
Eustachy wł. dóbr z Rzeszowa. G ostynsk ' H. dzierż. * Kró­
lestwa. Jawornicki Feliks ob. z Galicyi. I-uKcnew cz Ignacy 
aptekarz z Ja sł*  i„0:n(!o fer jrerd doktor p u lk "wy z * r*e 
m yślą. Bar. Eichstadt F ryd. w ł. dób-, W iedorn Jan ™r* f" '-k  
z Prus. Jabłoński Adam ob. z Wadowic. Hr. Karm cki Teo­
dor w ł. dóbr z Wiednia. AlciJor J k u b  z Poczdamu.

W yjechali: Hr. Karnicki Teodor w ł,śo . dóbr do Lwowa.
Leindofer Ford D r. Lukcricw-cz Ignary aptek, z Ja s ła . Co-

styński H. dzierż, do Królestwa. Frankcl Herman zaw. hut 
do Chrzanowa. Hoseh Adolf ajent, Nowińska Aniela ob. do

irzanowa. Kozubowski Ferdynand ob. z in ną do Dzikowa. 
:ancer Jakub lekarz do Miechowa. Maurycy Aner kop do
iechowa.
H O TE L D R E Z D E Ń SK I. A lex a n d er  W ie le g ło w s li w łaśc . 

dóbr, Adam Sterniczek obyw. z Królestwa. Le n Bętkowski 
‘ iierżawca z Bodzanowa. W ła d y sła w  Bobrowski ob. z Ga- 

ćyi. August Kichner Dr med. z W oronczka.
W yjech a li:  Hr. Bobrowska w ł. dóbr do Pustkowa. A le-

I  u  s  e  r  a  t

Gazeta Rolnicza.
Z dniem i Stycznia 1861 r. zaczęło wychodzić 

w Warszawie nowe pismo pod tytułem:

GAZETA HOMICZI.
P ism o to je st  ty g o d n io w e , illu stro w a n e , p o­
św ię c o n e  ja k  sam  ty tu ł w sk a zu je , interesom  

ro ln ic tw a  p o lsk ieg o , p rzem ysłu  i handlu. 
R edaktorem  odpowiedzialnym je s t 

A d a m  M ie c z y ń s k i ,
Cz'onek wiolu Tuwarzyst v agronomicznych.

Cena tego pisma wynosi kwartalnie rub. sr. 1, 
rocznie rub. sr. 4. —  Prenumerować u ożna na 
wszystkich stacyach pocztowych w Królestwie i Ce­
sarstwie, oraz w B i ó r z e  R e d a k c y i  przy ulicy 
Elektoralnój Nr. 760. Prenumeratorowie ,,Gazety 
Rolniczój“ otrzymywać będą o pół taniój jak inni, 
pismo po8zytowe B I B L I O T E K A  B O L Ń IC Z A ,

kładem Redakcyi wydawane.
We Lwowie przyjmować będą przedpłatę wszyst­

kie znaczniejsze księgarnie, toż samo w Poznaniu, 
\Y  K r a k o w i e  do zbierania prenumeraty u- 

proszone zostało Bióro ck. Towarzystwa gospod.-

ff

G I I T I I I I T I I  I S l i ó l k a
dawniej Somraermeyer i Spółka w V iedmu

ck. uprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrw ałych  i przcc w  włamaniu się  zabezpieczających

Kas oa pieniądze, książki i doknmenta,
stogów df» pisania i kasetek,

p o d łu g  n ajn ow szej w y łą c z n ć j k on stru k cy i z d u b eltow em  herm ety- 
cznem  za m k n ięc iem  d rzw iczek ,

rów nież ogn io trw ałych  w staw ko w  do m ebli i murów,
niem niśj w szystk ich  d oty czą cy ch  a r ty k u łó w , m ia n o w ic ie ;

polecają
Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania,
iją jak najmocniój wyroby swoje, konstrukcyi najbardziój e l c g a n c k i ć j  i t r w a l ó j po

c e n a c h  n a j t a i i s z y c l i
SK ŁA D  i KANTOR: „ W i e n ,  S t a d t  F r e iu n g  Nr. 2 4 0 , “ w Bazarze nowego gmachu banku 
i giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alservorstadt, Annagasse Nr. 359 vis-d vis dem Knulerspitale

i

Takowych nabyć można w K R A K O W I E  u
i  S Y Ń A .

pp. F  J .  K I R C H M A Y E R A
t 14-3-12)

Koncesjonowany p zez królo- 
'g'o pruskie i królewsko-sa­

skie Minist<eryuin.

j
W  r/n aERKENnUnG

R D IE N ST

Oc h r o n ą  mar k i  i wz o r u  z a b e z p i e c z o n y .
i w

C W i ; K■. Kri jfrr0,

Frzcz pnrjskie nanichowskic 
i wiedeńskie Ti w. o lir. zwie­

rząt zaszczycony medalem

P P R O S Z E K

ytflS Sy

FKAXZ
TOHANN

KWIzMA

franco. (4 7 -1 -3 )

Ostrzeżenie!
Podpisana ostrzega, iż nie w ydała  npoważoienia nikomu

ch wypłacać nie będzie.
Laczki dnia 15 Stycznia 1861 r.
( 4 5 -1 - 3 )  Julia z  Tir. Ankwiczuw Sulimirska.

Dobra TOPORZYSKO
przy Jordanowie % m'fl 0<* gościńoa z Sącza do Bielska, % 
mili od gościńca do Pesztu z Ga’icyi w iodącego położone, 
mające w ła sn y  korpus tabularny, liczące 839 m orgów austr, 
dworskiój ziem’oy, w gruntach, łąkach , pastw iskach i lasach, 
m jących bardzo w ysokie i proste drzewa jo d ł >we i św ierko­
w e ,  Z pięknym owocowym  sadem, kilkuset wybornemi drze 
wami owocowem i, kilku s t a w k a m i ,  w łasną  propinaryą z pra­
wom miewa i czynszam i, je st  z wolnćj ręki do sprzedania.

BTźsza wiadomość w TOPORZYSKU u w łaściciela  franco.

w.zćm piętrze pod L. 111. ( 4 6 -1 - 2 )

K ó n i g s b r u n i i ,
Zakład kii racy i wodnej i g i­

mnastycznej 08-»-12
D r8 P u t K a r 9

sa sk iś j  S zw a jca ry i, k o ło  stacy i K onigstein .

dla i i o n i 9 K )y d la  r o g a t e g o  i  o w i e c ,
okaza ł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych w nim wie­
lostronnych prób, m iędzy innemi także p rze z  jen era ł-poruczn ika  Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego , nadkoniuszego królewskich m asztalni p. 11 illisen^ 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. D r" Knauert, aptekarza P zej  
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich m asztalni, zawsze bar­

dzo skutecznym
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do ja d ła , sztzególinć , by

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub z łeg o  mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płurowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów b rdzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie s ‘ę poprawiają.

U  o w ie c :  d j zapobieżenia słab-' ściom wątrobianym, zgniliżnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający */. funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
73Ś l 1/  8 4  kr (1058-12n  z a s  r> 1 /»  n  r> ”  n

GV'Ten prawdziwy Proszek Korneuburgskl utrzymuj
w  K R A K O W I E  p . F . J .  K t r c l i m a j e r  1  S y n . ^ f

W  1 1 ' a r g z a w l e  p. W ładysław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa.
w* * * ■  V“T?.Brł w R a d a io o h o w ie  p. Jaśkiewidc apt.n Ł e ^ s jn k ił  p. J. U01rHO>if*ld. w R o z w a d o w ie  p. Karot M.rooki.
w Lim an o’id  e p. A. Muller.

» BUskU p”*fi. A. StsnhtTsptókarB.m Boohni p. Paweł Nfedalfilskl. 
w Bóbrce p Csarnik sptekari. 
w Brzetanaoh p. J. Murgniies.

„ p. Dunikowski aptek
w Bełzie p. Iirymak. 
w Brodaoh p. Kosieki. m Osemlowoaob p. J. Sehaireh. 
w Dzikowie p. S. Radliński, 
w Kołomyi p. M. Bolohower. 
w* Lwowie p. Konst. Itkiorekl.

w Makowie p. Mayer apieksrs. 
w HyAlenioaoh p. A. Łacayński. 
w Nowym-Targu ?. L. Kamieński, 
w BTow.-Sąozu p.Koeierkiewins wdowa, 
w Przeworsku p. 8. Keller, 
w Przemyfclu p. Gaidetsehka I Bjr*.

s p. Bdw. Maehalski.
w Rzeazowtw p. J. Oeh»iO-r i Syn.

W Samborze p- Jósef Krlagseisea ap> 
w Sanoku p Jan J«k'i«*.
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Moraweta.

„ p. C. Latinik. 
w Wadowicach p. A. Folt<a.
W Wlellosoe p. B. Wontarek w!nw», 
W Załezzozykftoh f. Jós.f Kndrębsk 

i Spółka

zió ł do w zm a cn ia n ia

iiezm ord ow Ta n eg o  i staran n ego  badan ia , są  u p rzy w ile jo w a n e  środki do rosm ęcia  wiosww Dra llartunga prze- 
l sk u tk ach  w za jem n ie  w sp ie r a ły , g d y  Olejek Z k o r y  Chiny k o n serw u je  w ło s y  w  o g ó ln o śc i, s łu ży  Pom ada  

i o ż y w ia n ia  ro śn ięc ia  w ło s ó w , g d y  o le jek  ten p o d w y ższa  e la s ty c z n o ść  i k o lo r  w ło s ó w , chroni je  p om ad a
I . . . . . n n d n n i n  n / i - r i o l a l n / l  i m  n  o i l r  V S t l l l P l f i ?  H D n K c l n n f t t T n  i  r > n r < i l n i n  a a/i W  n o i ł o r / o n  tr O n O o A l l

Doktora Medycyny Hartunga
( Lekarza w  Wittstock w Westpriegnitz). (7 8 8 -5 -8 )

^ l U c r p c ^

do konserwowania

i upiększenia włosów,
w opieczętow anych i w szkle ostęplow anych flaszkach po 85 kr.

U ż y c i e  tego Olejku z kory chiny, sporządzonego z dekoktu najlepszej 
kory chiny, z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środków, nie różni 
się od użycia każdego innego olejku do wt sów. Dla włosów znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem jest posmarow ać i natrzeć je tym̂  olej­
kiem co drugi dzień; dla suchych włosów zaś konieczncm jest codzienne użycie? 
a przy osłabionej skórze na głowie, należy do olejku z kory chiny domieszać 
nieco rumu.

* O& d a *łó,
do wzmocnienia 

i ożywienia porostu 
włosów,

w opieczętowanych w szkle ostęplowanych słoiczkach po 85 kr

Przy używaniu tej Pomady z zió ł, składającej się z wzbudzających i po­
żywnych soków i innych ingredyencyj roślinnych, da je  się  j ę  po  um yciu  pierw ąj 
głowy czystą świeżą wodą, na miejsce łyse, szczególnie w bliskości jeszcze po­
rastających włosów, a to mniejszą lub większą ilość, właśnie tyle ile potrzeba, 
by skórę miernie upomadować. Nacieranie to uskutecznia się raz, a najwięcej dwa 
razy na dzień, rano i wieczór.

iHAKTlJNQ’Sl

Znaczny odbyt jakim się D ra Harlunga środki do rośnięcia tołosów wszędzie, gdzie tylko znane są, poszczycić mogą, stawiają nas 
w możności ustanowienia cen ta k  tan ich , ażebyśmy je wszelkim klasom społeczeństwa przystępnemi uczynili. Upraszamy tylko kupujących 
Dra Hartunga środki do rośnięcia włosów  z powodu ta k  częstych nasladow ań naszych wyrobow, o łaska- 

iadti we zauważanie, że w każdćm  m ieście tylko niżej wymienione sKi»ay> D ra Hartunga środków do
i rośnięcia włosów znajdują się, oraz że na każdej flaszeczce na s^ le  samem zaw art y j e s t  wypukły 

u napis: D ra Hartunga Oleje z kory chiny, zaś na każdym s l o ^ l : U ra Hartunga Pomada z ziół,
lo-OEL^Ii oprócz tego jeszcze wszystkie flaszeczki i słoiczki opieczętowane s ą 0 0 s °jącemi p i e c z ą t k a mi .

ś r o d k ó w  d o  w ł o s ó wWyłączny Skład Dra H a r t u n g a  Ś r o d k ó w  d o  w ł o s ó w  utrzymują

S V w  Krakowie: P- JOZEF B A R T L A

^hKTWlQ

w ŻÓŁKW I R ftie  Bnrbag

W
siewie** 
w
nek
Edward

k u fś l iw k a  — TUBCK A. Ć i^rni«ń7kr— w* 8A L E  * 8  CE YK A CH J ć „ ”f  Kcńrębski — w gLOCZOW IK Andrsei Goliw.Id

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

. 2 ^  O '5
wys. bar. 

w lin. par.
przez 

0 ‘ Reaum.

■tan ciep. 
podług 

Reaumura.

wilgotn.
powietrza
w zglflu*

kierunek 
' natężenie w iatru

stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w ciągu dn:u

O od do
15

16

3
10
6

331 52 
31 24
31 22

—14 2 
15 6 
13 6

94
64
94

zachodni „łaby 
zachód-pó ł żredni

pogoda z m głą 
pochmurno —2 1 ’5 —14' 2

Z  p o w o d u  w y ja z d u  za  g ra n ic ę

s ą  d o  s p r z e d a n ia  D O B R A
w po w iec ie  W ojn icz,

położone w okolicy wzgórkowatćj, in lowniczćj, posiadają wo ’ę 
mineralną na osłabienie nerwńw i inn.c ece 8 
przeto dla osób chcących w swym kraju kuracyę^ odbywać— 
nabycie ich bardro korsyetne.— B ljis*4 wiadomość prey nboy 
św. Jana Nr 312 na nierwsedm piętrze. (3 1 -3 -6 )

SK A R A Z Y E3I
n o w e  i  l i a f g - u s t o w n ló j  w y p r a c o w a n e  
wypożycza K a ro l K r ó lik o w s k i, Krawiec męzki 

przy ulicy Sławkowskiąj pod L. 283/441.

Handel Winny
pod firma:

Christian Hansen
W  WROCŁAWIU,

znajduje się  teraz n a  „Ohlauer Strasse“ pod  Nr. 
9 , n a p rzec iw  d aw n iejszego  lo k a lu  ( 13315- 7 -8)

P r a w d z i w y  ś n i e g o g ó r s k i

ULOFEK ZIOłOWT
ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do zażywania
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie, ogól­
nie we wszelkich słabościach piersi i płuc, jako bar­
dzo skuteczny środek łagodzący, jest w następujących 

Handlach i Aptekach zawsze świeży do nabycia:
w K rak ow ie;  w  a p tece  p. ALEKSANDROWICZA,

we L w o w i e :  w aptece „pod złotą Gwiazdą*1 
p. Piotra Mikolascha;

w B ałćj u p. Jćzefa Bergera — w Boclini u p. A. K asprzy- 
kiewicza — w Brodach u p. Kościck ego apt. — w B rzcża- 
nach R aptece p- Zminkowski^go — w Buczaczy u p. Pfe f -  
f .a  apt., — w Dembicy u p. F. Herzoga — w Gorlicach u p. 
W alerego R-gawskiego apt. — w Myślenicach u p. M. Ło- 
wjr.yń-ikiego — w Nowym Targa 0 p.  L. Kamieńskiego — 
w Przemyślu u p. K. Gaidetschi i Sj na — w Rozwadowie 
u p. Mareckiego — w Rzeszowie u p. Schaittcra — w Sam ­
borze u p, K ritgsciscna — Stanisławowie u p. Tomanka — 
w F t ryj u u p. Sidtrowi za — w Tarnopolu n ł .  Buchneta — 
w Tarnowie u p. Sid^rowicza apt. — w Wadowicach u p. 
Foltina — w Zaleszczykach u p. Kodr^bskiego — w Złoczo­
wie u p. Pettcscha.
Coca flaszki wraz z instrukcyą użycia 1 zlr. 26 c.

Również można w tychże samych składach otrnymtć:

Plaster na Odgniotki,
bardio sknteczr.y, przez ck. Nadlekarza D r a  S c h m id ta .

Cena pudelka 23 kr. w. a.

Proszek leczący dla bydła arabski i azjatycki 
I l e l u n g k i a n k a ,

który w Arabii i Azyi używany bywa z najlepszym 
skutkiem do leczenia słabych zwierząt.

U koni; przy orynowania krwistem, nadęciu, gruczołach, k a ­
szlu, k 'lk ach , braku chęc d o ja d ła .

U byó la  ro gatego : przy śolnaniu się mleka, urynowaniu krw i- 
st m, podoju krwistym, nadęciu, kaszlu, z:mnćj febrze, 
kolkach, przy złym  podoju, brnku olięci do jad ła , na­
dymaniu się krów, robakach i cierpieniach płacowych. 

U OWieC: w początkach^ zawrotu głowy, u słabowitych ja ­
gniąt i w puchlinie.

U św iń : przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu sie lub 
przy pokazywaniu się gruczołów.

Cena paczki wielkiej 80 centów, małój 40 centów. 
Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 

we LWOWIE p. O. T. W in k le r .
Główny Skład u J u liu s z a  B it tn e r  a , aptekarza 

W  G l o g g n i t z .  , (1362-3-6)

SŁAWNEGO D(ĆX

1118) przeciw (2-4)

wypadaniu w łosów ,
uwieńczona na rocznym popisie w szk o le  farmacyl

W PARYŻU.
Jednomyślnie nz . a a  jako najlepsza ze wszystkich po dzień 

dzisiejszy uynalez onych Pomad.
Pom ala ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  I » a ls « m ic z n y c h .

z największą akuratnością przez nns sporrą zann, nictylk.i cd 
ra ,u  w trzymuje w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  ale to samo działa- 
jąc z w ina na system krw i, pobu Iza cyrkulacją i przyspie- 
s a odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne piękuidlo, 
jest najlepszym środkiem do zachowania w porządnym stano­
wi, sów i z a p o b ie g a n ia  ic h  s iw ie n iu .

Cena jednego słoik i porcelanowego 80 kr. wal. austr. w sre­
brze lub w banknotach według kursu.

Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim i 
polskim dostarcza się bezpłatnie.
SKŁAD główny na cala Austryą znajduje się u K a ro la  

łłe r rm a n n a  w Krakowie, gd ie tak ż i i inne nasze po­
mady nabyć można, jako to : POMADE SU PER FIN E
F L E U R  d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO L L E T T E ,— 
a, la ROSE— aux PR A ISE S czyli POZIOM KOW A—

1 slrik porcelanowy 70 kr w .l. austr. w srebrze lub w ban­
knot ieh według kursu.

ę ^ - F o m a d e  D iv in e * ^ a 8
c yli pomada BOSIśA z najzbawienniejsrych balsamicznych 
ziół, takowa bywa z wielkim skutk:em używana przeciw ruu- 
matyzmom 1 uderzeniom do głowy. W łasności jćj ściągające 
czynią ją  również pożądaną do wstrzymania wypadania włosow. 
Słoik porcelanowy kosztuje 80 kr. wal. austr. w srebrze lnb 
w banknotach według kursu.

Demarson Chćtelat Ct Comp.
7 i  R u e  S t .  M a r t in  P a r i s .  

P o m a d y  Dr. Dupuytren nabyć m ożni: 
w Andrycł owie Jerz. W yborny w Przemyślu Ed. M chalski.

- - " -    „ Win. Praczjński.
Rzeszowie F. Jaśkiewicz. 
Rozwadowie K. Marecki.
gaiabu 'zeE .K . Gilatowski. 
Tarnopolu C. Latinek.
7 j rc,c R ' Czyrniański. 
Wadowicach Ign. Brosig.

n Ant. S hwartz
Zaleszczyk i ch J .  Kodrębski.

& Comp.
Złoczo ,rie A. Gottwald.

Ob talunk' wprost do sU .du mego gł iwnego uczynione 
W ilości najmniej % tuzina, przy dołączeniu należytości 
kutec niają ię natychmiast franco n i  koszt hiudlu. 

K a r o l  l le r r m a n n  w Ktakowie.

t e a t r  k r  a k o w s k i
POD DYREKCYA 

J U L I U S Z A  P P E I U F R A .
Dziś we Czwartek dnia 17 Stycznia 1861- 

N a  d o c h ó d :  J . i  Ł. K a r sz n ic k ic h
W I E m  1 E C  G R O C H O W Y

czyli

Mazury w Krabowskłem*
Komedyą w 4 aktach przez A Małeckiego

Do Numeru dzisiej«zeS0. dołącza się: 
„C enn ik  z  p r o d u k o y i N a s io n  p a ­

s te w n y c h  w  K le c z y  górn ej, Henryka ze Sła- 
wna Sławińskiego i  SynaJ

Bialćj Karol Ullman.
„ Bochni 1’. Niedzielski 
„ Dz kowie N. Giryńłki.
„ Jarosławiu bra. Juśkiewic/. 
_ Kołomai Th. Zschariasie- 

wicr. & C*.
„ Lwowie Bon. Stdl r.
„ Łańcucie G. Danieli.wic*
„ Nowym Sączą u ICost ir-  

kiewicza 
„ Oświę-im e St. D° °

W Drukarni _CZASU.tt Rzadzca Drukarni, Antoni Rother,


